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ilnister
W sprawie zniesienia Ministerstwa Zdro

wia, która wywoła va już żywą. dyskusję 
W prasie, izamieszczamy n astęp u jąc  far 
chewe uwagi [en&tora prof E. Gcdlew- 
skiego:

Żyjemy dziś pod znakiem reformy gkartyu 
I naprawy niuansów i bezwątpieuua. ni© ma 
dziś ważniejszego dla życia Polski próbie- 
matu a równocześnie nie ma groźniejszego 
niebezpieczeństwa dla bytu pedstr.a nasze
go, Janc pozostawienie tych spraw w ao- 
tychezasowym stanie, który powoduje ̂  zu
pełną ruinę państwową, tem haniebniejszą, 
że powstaje ona w czasie, gdy w  kraju jest 
bardzo wielu ludzi bardzo zamożnych, a  bar
dzo niewielu takich, Mórychby nie można no- 
ciągiĄĆ do świadczeń mateTyalnych, nale
żnych Rz oczy pospolite j. Że równocześnie 
muszą być zaprowadzone oszczędności 
w państwie, to widzi kaćdy i każdy tlego 
najgoręcej pragnie.

W ostatnim czasie między innemi zapro
ponowano skasowanie kilku Ministeastw, 
wśród nich Min. Zdrowia. Jako ten, którego 
w chwilach olbrzymiej epidemii tyfusu pla
mistego w naszym kraju powołano na sta
nowisk o naczelnego komisarza do walki 
z epidemią i który parę lat siwego życia 
włożył w pracę obrony kraju przed klęską 
epidemii, chciałbym parę uwag podać w tej 
fcwestyi, korzystając z doświadczeń zebra
nych z okresu pracy w bezpośredniej sty
czności z Ministerstwem Zdrowia.

Wydaje mi się, że ta droga, wybrana do 
zrobienia oszczędności, nie jest odpowiednia; 
świadczy ona o niedocenianiu problematu 
JBdK>w’icL publicznego, a nadzieje oszczędności 
Uzyskanych tą  metodą są tudconiem samych 
siebie. Cały budżet państwowy na. sprawy 
mrowia publicznego przewiduje 0.8% wy
datków ogólnych Skarbu Rzjplitiej. J u i  to 
samo jest dowodem dążenia do zmniwjfcKpCnla 
prac, mających na celu ochron© tego naj
większego skarbu Narodu i gwarancyi jego 
swwęśeia, jakiem jest zdrowie. Jeżeli jednak 
przypuszcza .się, że przez Enieeitelnie M. Z. P. 
dokona saę na tej nikłej pozycyi dużej 
oszczędności, to zdaje mi się, że polega to 
rta liiwporozumieniu. Wszakże niepodobna 
będzie razem ze zniesieniem Min. Zdirowia 
przeprowadzić zamknięcia powszechnych 
ttopitałi, znieść ustawy, które obowiązują 
Państwo, jjonosić ojJaty za. leczenie tych, 
którzy znikąd nie mają Środków, zaniechać 
jakiejkolwiek walki z gruźlicą, która dzie
siątki i . sieey ofiar każdego roku w kraju 
porywa. Niepodobna zaprzestać walki 
ti asfcremi zakaźntemi chorobami, aikcyi prze
ciw chorobom wenerycznym, zwalczania 
egipskiego zapalenia oczu, grożącego przy
sporzeniem tysięcy niewidomych, którzy 
będą kiedyś może utrzymywani przez gminy 
lub przed Skarb Państwa. Niepodobna znieść 
nadzoru sanitarnego nad mządżeniamł hy- 
jBonicznłehii w kraju. Nie można pokasować 
stanowisk lekarzy powiatowych, przez któ
rych1 akeya sanitarna może dotrzeć do naj
dalszych zakątków kraju i przez których 
Rząd informowany jest ó obecnym stanie 
zdrowotnrra w Państwie.

A' jeżeli wszystkie te agendy muszą po
zostać, to gdzież jest ta  oszczędność, którą 
«ię uzyska przez skasowanie Min. Zdrowia.? 
Zdaje mi się, że ona. będzie polegać ̂  tylko 
na, tem, że stanowisko Ministra Zdrowia Pu
blicznego zastąpione zostanie podsenrefc.- 
rzem stanu w Min. Spraw Wewn. Może łą  
cznie z tem jeszcze kilka stanowisk w ita 
nie zredukowanych, ale pizecież tą  dróg1" 
oszczędności, któreby miały jakiekolwiek 
anaezenie w budżecie Państwa, nie dadzą, cię 
osiągnąć.

Jako argument przemawiający za zniesie
niem Ministerstwa Z. P. przytaczano dążność 
do uzyskania jednolitości administracyjnej. 
To jednak, co się dało osiągnąć na tem po- 
ln, to już jest spełnione. W instancyi L i II. 
zostały posterunki lekarskie włączone jako 
referaty władz administracyjnych. Lekarz 
pcwiatowy jest referentem starosty, dyrek
tor wojew. Urzędu zdrowia, jest referentem 
Wojewody. Natomiast tam, gdzie chodzi 
o sprawy ustawodawcze, gdzie 6aę rozstrzy
ga o kierunku działań administracyjnych, 
gdzie w  dziedzinach poruczonych samorzą
dom ma. być zagwarantowana kontrola pań
stwowa, ta.n nie powinno się rugować glo- 
ro fachowego. Przez skasowanie stanowiska 
Min. Zdrowia usuwa się fachową opinię 
* Rady Ministrów w  sprawach które są pod
stawą dobra i należytego rozwoju w  kraju.

Przeciwko Min. Zdrowia podnoszono w  je- 
$0 działalności dotychczasowej zarzuty H- 
**ne i stwierdzić można, że Ministerstwo to  
* *  bardzo wielu niechętnych. Wydaje mi 
%  ze istotnie był pewien okres w  dsdafal- 
bości Ministerstwa mniej szczęśliwy, w  któ
rym działalność nic gtoła na wysokości H>

co niezmiernie zniechęciło łudzi 
w rclace do Ministerstwa Zdrowia Pubłicz 
nego, ale nie można % tego czynić wnio
sków na przyszłość i brać to za podstaw^ 
zniesienia Ministerstwa wogóle. Nasz kraj 
ma kulturę sanitarną niską. Każde rozporząr 
dzenic, zdążające do wprowadzenia czysto
ści czy porządku, arażni tych, którzy do
tąd tego nie robili. Zwiększa to  ilość nie- 
ehęt-nych. W . interesie zdrowia wprowadza 
ne zakazy najrozmaitsze byty kamieniem 
obrazy dla tych, którym to w ich finanso
wych interesach przeszkadzało.

Z drugiej strony zapomina się o tem, że 
Min. Z drowia Publicznego łącznie z Naczel
nym Komisaryatem do waiki z epidemią 
uwolniło kraj od epidemii tyinsu plamiste 
go, który zabierał setki tysięcy ofiar, że 
dzięki działalności tych władz (działalności, 
która zyskała bardzo poważne uznanie fa
chowych kół zagranicy) ochroniono kraj od 
Inwazji cholery, która1 w ostatnim roku na 
granicach Polsiki była zaibzymama na sani
tarnych stacyach Po kilkudziesięciu pizeno 
sicióJach cholery bywało tam nieraz równo
cześnie internowanych. Wszystkie te ogólne 
zarządzenia bez porównania łatwiei jest 
przeprowadzić, jeżeli w tych sprawach jest 
fachowy prós w Radzie Ministrów rządzącej 
Państwem.

Dla mnie, który przez parę la t pracowa
łem w najbliższej styczności z Min. Zdrowia, 
nie ulega żadnej wątpliwości, -że wymaga 
o«o gruntownej reformy wewnętrznej, ale 
czy jest w Polsce u nas Ministerstwo, które 
reorgamfeacyi nie wymaga? Wszakże flromi- 
sye, które badają organizacyę wewnętrzną, 
Stwierdzają, że w naszej maszynie państwo
wej jwsb wszędzie mnóstwo niepotrzebnych 
robót, bez których alboby się zupełnie obe
szło, aiibo które powinny być załatwione 
pi-zez I. lub U. instfflncyę bez odnoszenia 
się do jU. insŁmcyi. I b  sairo istnieje 
i w dziale służby sanitarnej. Jeónm że nie 
wieiitj w to, że reoTganizacyę łatwiej się 
zrobi, gdy się ją  odda w niekompetentne 
ręce. Widziałem w czasie, gdy polporząd- 
kowaiiO roofmisaryat do walki % epidemią 
Komisarzowi reemigiramyjoeruu, że wtedy ro • 
biomo bardzo poważne f dla Państwa wprost 
groźne błędy sanitarne. Takie błędy ]*ipeł 
niać się bedźfte w przyszłości, kiedy fprawy 
sanitarne do osatecwnej Jecyzy odda, się 
w ręce prawników, a * Rady Ministrów usu 
nie się głos fachowy.

Tak więc naieźy zreformować służbę zdro
wia gruntownie, pokasować niepotrzebne 
referaty w  Min Zdrowia, pokasować przy 
innych resortach oddziały ołużby zdrowia', 
które powinny być zjedu ocaone rasem, a tem  
osiągnęłoby się niewątpliwie bez porównania 
większą oszczędność, aniżeli przez skasowa
nie stanowiska Min. Zdrowia. Obecnie 
w Europie jet bardzo pokaźna liczba Min. 
Zdr. P., ale nasz kraj, który jest jakgdyby 
filtrem, przez który na zachód przechodzi 
epidemia a Ro»yi, sam dobrowolnie chce się 
pozbawić głosu fachowego w  Radzie Mini- 
9tró v dla spraw sanitarnych! Kto jest cho
ry, wzywa do siebie lekarza, wychodząc z te
go założenia, że ten, lctcrogo zawodem jest 
ratowanie życia ludzkiego, dopomódz tu 
może najlepiej. Tymcz *sem gdy chodzi 
o utrzymanie zdrowia publicznego, to  nam 
się starają wmówić, że to lepiej zroltią pra
wnicy, którzy są w tych sprawach przecież 
ignorant imi. Jest to chyba znów jeden 
z  objawów .pewnoj dążności do dyletanty- 
zmu, która dotychczas uUktowan np. wpro 
wadzenie na stanowisko Ministra spraw we
wnętrznych kilku z kolei inżynierów na, miej
sce, które przecież najsłuszniej powinien 
zajmować prawmh.

Prof. Dr, Emil Godlewski,

Sąd okręgowy kamy, jako prasowy, orzikł na 
wniosek Prok iratury, po myśli § 498 p. p.:
1) Treść zamieszczanego w Nr. 35 peryodyoznego 
czasopieina drukowego „G?os Jarodu" z dat.y 
Kraku w 3 marca 1923, artykuł p. t, „O rząd", 
w ustępie, zaczynającym eię »d słów: „Będzie ę. 
premier pisał okólniki , * kończącym się słowami: 
. OzuiDU jest niezadowolono?" zawiera przedmio
tową ietotu występku z § 800 u. -k.

2) Zatwierdza się zarządzoną przez Prokuraturę 
konfiskatę powyższego czasopisma * tem, żo cały 
zabrany nakłao logoż ma być zniszczony.

8) Zakazuje się dalszego rozszerzani* inkrymi
nowanego ustępu powyższego artykułu, a l b o 
w ie m  w artykule tym usiłuje autor przez wyszy- 
dzaniOj nieprawdziwe przeditawianie lub nrze- 
kręcame rzeczy zaiządżenia władzj i pojedynczo 
orgrna rządu udnośnie do Ich urzędowania, w po
wadze poniżyć, co Btanowi przedmiotowa istotę 
występku z § 300 u. k.

Ruwnocześńie poleca się Rodakuy. czasopisma 
-Głos Narodu", aby tę uchwałę w najbliższym nu
merze czasopisma na yimwszej stronie, pod lygo- 
renr § 20 u s t prasowej, bezpłatnie zamieściła.

Sąd okręgowy karu r, Senat 'U.
'. odpis nieczytelny.

Fraków, 8róa P marca 1928 r.

M e !  Weil. e n  t a
Po wydziale prawnic/ym, także wydział le 

karski U. J. oświadczył się wczoraj 1 to jedlic 
głośnie, za wprowadzeniem munerus clausus 
\  myśl projektu poe. Klemika. Natomiast fa
kultet filozoficzny uchwalił wniosek, odrzuca
jący numerua clausus. Grupka szapeegojów 
z osławionym z czasów onkaenu germamofilem 
Kotem wystąpiła gwałtownie w obronie żydo- 
stwa i większość profesorów, widocznie nawet 
nie otryemtujących się, jaką krzywdę wyrzą 
dzają sprawie narodowej i dobrej sławie 
Wszechnicy, powzięła uchwałę przeciw nume- 
rus cłausus. Judeofilo motywowali swe stano
wisko, między innymi, także tym argumentem 
że chłopi są bardzo bogać1 (!), więc ich synowie 
wyprą żydów z uniwersytetu. I  to mówi się 
w chwil, gdy młodzież polska cierpi skrajną, 
nędzę

Wydział hutniczy Akademii górniczej oświad
czył się jednogłośnie za numerus clausus.

Szanujemy cudzo zdanie, więc nie będziemy 
obrzucać Wydziału fikfeofioziiigio obelgami, 
jak to zrobi! N aprzód" woboc Wydziału pra
wnego, atoli musimy wyrazić głęboki© ubole
wanie z oowodu tej kompromitującej uchwały. 
Mamy tu do czynienia z iaidemś przykrem nio- 
porozumieniem, które powinno być wyjaśnione.

Wmszawa. (Tolef. wł.) Według nowych prze
pisów kanonicznych książęta Kościoła nte mo
gą przyjmować Inaczej mandatów do parla
mentu, chyba że są wirylistaiaŁ Ponieważ 
w Polsce ordynacya wyborcza nie przewiduje 
wiry list ów, przeto stronnictwa Chrzęść. Jeano- 
ści Narodowej zwróciły się do Kurył A.posRH- 
skiej z prośbą, ażeby w Polsce wolno było pia
stować mawdaty poselskie i senatorskie ksią- 
żętOui Kośpfoła, o ile są postawieni z list pań
stwowych, Atoli Kurya rzymsna nie przychy 
lila się do takiego elanOr isKa, stojąc na grun
cie przepisów banoniezr^óh; dlateg..- też bisku
pi Teodo™wiez i Sapieha zgłosili zaraz po wy
borze swą rezygnac.yę na ręce Komitetu w y
borczego R-ki, o ileby decyzya Kuryj rzymskiej 
wypadła negatywnie. Ponieważ obecnie ona 
przyszła, przeto zgłosili pisemnie na ręce mar
szałka Senatu swoje rezygnacje z mandatów.

W miejsce ©bu tych senatorów wchodzą: 
inżynier AdeLnaii z Krakowa (chiz.-dein.) i zie
mianin Griissmacher (?) z Nlcszawszczyzny.

Wiadomość o rezygnacji dwu polsikkh bi- 
sjnupów-soinatarów przyjmie opinia katolicka 
Polski z głębokim żalem. Obaj biskupi otrzy
mali zezwolenie na. tymczasowe piastowanie 
mandatów w obecnym Senacie aż do chwili 
kiedy sprawa będzie ostatecznie załatwioną 
w Rzymie. Niestety, wbrew nadziejom i życze
niom katolickiej opinii publicznej w Polsce de
cyzya ta  wypadła niopomyśLaie. Biskup; muszą 
się oczywiście podporządkować. Nim będziemy 
kiedyż mieli sposobność omówić bliżej niektó
re momenty tej sprawy, cheerny jeszcze raz — 
jako niezależny katolicki dziennik polski ■— 
naznaczyć, żo praca obu biskn.jrów w  Senacie 
byłaiby — naszem zdaniem — bardzo pożyto 
czna, że od.poaziadałaby i>olsldej tradycyi i ży
czeniu polskich katolików. Z tegx) toż powo
du zwalczała zaciekle udział biskupów w Se
nacie koaiicya żydowsko-socyalibtyczno-rady- 
kalna. Stolica Apostolska nie była w tej sjrra- 
wio doibrzo poinformowana, choć oczywiście 
kierowała się szczerą troską o dobro kato
licyzmu w Polsce.

Obaj biskupi zdobyli sobie przez zgodę na 
kandydowanie na liście nr. 8 — mimo nagon
ki socyalistów — głęboką i powszechną wdzię
czność.. J a k  dotąd (np. w sprawie zakazu kard. 
Bertrama), tak  ł  nadal pozostaną dla narodu 
najodlważr iejazyana obrońcami polsldch intere
sów w  Kościeło i katolickich potrzeb w pań- 
stwio.

Na miejsce ke. bisk. Sapiehy wchodzi do 
Senatu znany szeroko w kołach krakowskich 
i popularny radca miejski inż. Adelman, pre
zes Kongregacji kupieckiej. Cheozyniy się 
szczerze, że Klftb senacki Ch. D, zyEfcuje w nim 
wytrawnego i  doświadczonego znawcę spraw 
gosfpodarezych f człowioka wyjątkowej prawo
ści charakteru. A że to  nasz rtary  przyjaciel, 
więc radość jest tem. większa I nasze gratu
lacje  podwójnie i potrójnie serdeczne.

Witoi twierdzi, że Biesa przeeiiiRia.
Waiazawa. (A. W.) Sprawozdawca parla

mentarny „Eapretu Poraimcgoi‘ awrócił eię s 
zapytaniem do p. Witosa, jaki jest obecny sto 
sumek klubu Piasta do rządu. P. Witos odpo
wiedział Odpieram kategorycznie wazelkie po
głoski o rzek umo istplelącej ojiecnie a(ai<>słc- 
rse p.zeslieni^

Norwegia pośredniczką między Litwą a Polską.
Kowno. P. A. T. Rząd litewski wryczył tu

tejszemu posłowi sowieckiemu caporóedź na 
notę Cziczerina, proponującą ^oSiedmctwo mi»r  
dzy Polską, a  Litwą w sprawie pasa neutral
nego,

Rząd litewńki oświadcza w tej nocie, że, Je
śli starań La republiki sowieckiej doprowadziłyby 
do uzyskania, pośrednictwa, jakiegoś państwa 
nie zainteresowanego w sporze wileńskim — to

gotów jest przyjąć takio pośr* .nictwo,
K©wno. P. A. T. W związku z udzieleniem 

odpowiedz1 na pismo Criczeiira, w której rząd 
ntewsld zgadza się na przyjęcie pośrednictwa 
w sprawie wileńskiej jednego z paóitw  nie i&r 
inteiesowanych tą sprawą, obiega w  politycz
nych kołach litewskich w Kownie pogłoska, żc 
Rosya prOpOjuje wysuniecie pośs-ecnictwa rzą-' 
du norwfesłtlego.

żliwość niemieckiej wojny odwetowej.
Paryż. (A. W.) W miarę, jak  rośnie opór nie

miecki w zagłębiu Ruhry. prasa francuska co
raz bardziej zajmuje się możliwością oporu 
zbrojnego i wojny odwetowej.

Powszechną uwago zwrócił artykuł „Lnior- 
mation1’, który stwierdza, że Niemcy, nam'ot 
pozbawione swej armii, 6ą w tuożuJśCk rozpo
cząć akcyę za pomocą tych środków, które 
pozostają w ich rozporządzeniu: awiacyi i ga
zów trujących. Fabryki chemiczno w Saksonii 
ł w arsztaty aeroplanów© pracują całą diłą. .Oo 
walki powietrznej i gazowej potrzeba przedC- 
wszysttdem ltidzi ł sił technicznych, a tego 
Niemcom nie braknie.

Dziennik ostrzega rząd francuski proetf zby- 
tmem zaangażowaniem się t; akcyi ekonomi
cznej w Ituhrzo, połąezonem ze zbytniem zar 
niechaniem nicH,będnyt:b środków ostrożności 
wewnątrz kraju.

Dalsze postępy okupaeyi.
Karlsruhe (A. W.) A gencja Wolffa podaje, 

że wcaoiaj rano vryńłaito większą Ilość auto- 
iłiobtlów ciężarc,ryck a żc-Iaiaa^ami francuskimi 
i mateiyałami w  kienmiku Karlsruhe-Kchl. 
Wspomniano wojska mają ełnźyć do wzmocnie
nia francuskiej lirti1' celnej. Ostatnio obsadzono 
dworzec Kchl. Opornych urzędników wyrugo
wano z budynków urzęd jwych. (Kehl leży po 
drugiej ctronie Renu naprzeciw Sztrasb’rrga).

Wiedeń. (A. W.) Jak  donosi „N. £r. Presse" 
z Karlsniho, Francuzi obsadzili nrząd cłowy 
w Maxau i miasto Kiiieliugen, położono na linii 
kolejowej Maxau-Kańsruhe.

Manhelm. (A. W.) Wczoraj o godzinie 8 po 
południu obsadził oddział fraro urki port Rhel- 
nan, będący przedmieściem Manheimu. Wspo
mniany oddział jest przednią strażą posuwają
cych się woisk francuskich.

ZATRZYMANIE ROCZNIKA 1921 W SZERE
GACH FRANCUSKICH.

Paryż. (A. W.) Franeueka rana mmistrów 
upoważniła ministra wojny do zatrzymania ro
cznika 1921 w szeregach aż do 31 maja b. r. 
Wspomniany rocznik miał być zwolniony do 
świąt Wielkanocnych.

POINCARE POROZUMIEWA SIĘ Z BELGIĄ.
Praga. (A. W.) Jak  dom osi paryski kores

pondent „Prager Presse”, Poincare wyjeżdża 
tynd dniami do Bru kseli, aby rozpocząć obra
dy z rządem belgijskim. Głównym przedmiotem 
narad będzie obecna polityczna i dyplomatycz
na sytuaeya, następnie sprawa nowych zarząJ 
dzeń, któro okażą się konieczne do zastosowania 
wobeo Niemiec.

NlowaCiifia przejęta weFrassyi obojętnie
Wiedeń. (A. W.) W ediug inform acji pary

skiego korespondenta dziennika „N. fr. Ires-:o'\ 
przyjęto na Quai d‘Orsay bardzo zimno raow^ 
kanclerza Rzeszy Cnna.

Mowa jest, zdaniem oficyalnych czyaników 
.rancusddch, nie tylko bezowocna, ale nawet 
nielogiczna, gdyż z jednej strony Niemcy wy
czekują obcej inierwencyi, nic zaś nio c/.ynią 
w tym wypadku, aby inteiwencyę taką  spowo
dować. Odnośnie do twierdzenia kanclerza Cu- 
no, że i-ząd nituirioeki zamierzał z począ.tidem 
stycznia b. r. przeaiożyć piscinine propo/ycye 
konferencji paryskiej, oświadczają urzędowo, 
żo sprzymieraoni o takim zamiarze Niemiec niet 
byli poinformowani.

ń\ń i
Wiedeń. P. A. T. ,,N. Wiem Jourual’4 donosi, 

że z Parysa nadeszła wiadomość, iż zanosi się' 
na zrwrot w kwestyi Ruhry. Miarodajne koła 
paryskie zamierzają, podobnie jak w kwestyi 
wschodniej, postąpić samodzielnie i zawrzeć 
odrębny układ z Uemcami. Warunkiem tego 
ma być, aby rząd niemiecki zgłosił się bcijMł-' 
średnio do Framcyi i uczynił pozytywne piwpo- 
zycye. W takim wypadku byłby gabinet fran
cuski gotów wejśó natychmiast w poważni 
pertraktacye z Niemcami

I W  W IS  1313 IfflK
Paryż. (A. W.) Tutojaze dzienniki zamieszozaf 

ją półoficyalue oświadczenie rządu, według 
którego Francya I Belgia byłyby gotowe do ro
kowań pod warunkiem, pozostawienia w ich rę
ku zajętych zastawów w zagtębkz Ruhr.

SR

Posiedzenie Senatu.
Warszawa. P  A. T. Na 13-tam posiedzenm 

Senaiu przystąpiono do ustawy o zmianie pań
stwowego podatku dochodowego, Jako sprawo
zdawca zabiał głos sen. Krzyżanowski. Usta
wą sejmową przyjęto bez z a ra n j.

Następnie sen. Gaszyński referował przyjętą 
przez bojm ustawę o karach za zwłokę ojaa 
o kosztach egzekucyjnych. W głosowaniu przy
jęto rezolucyę komisyjną.

Następnie sen. Brando referował ustawę o 
stosowaniu kar za pi zekro* zenie praepisów pol
sko-niemieckiej konwencyi górnośląskiej. Usta
wę bez zmiany przyjęto.

W dalszym ciągu <lyskusyi nad fnterpelacyą 
sen. Adama zabrał głos son. Karpiński i pro
ponuje rezolucję wzywającą rząd, aby zanim 
ustawa sanacyjna i w sprawie wskaźnika zło
tego zostanie załatwiona, nie wydawał zarządzeń 
w eprawie. wdcażnilra złotego, a  zarządzenia już 
wydano, cofnął.

Marszałek zaopiniował, żo inierpolacya we
dług regulaminu nie może się kończyć i ezolu- 
cyą. Przyjęto natomiast wniosek o nieodbywa- 
Eie dalszej dyskusji nad intoij eJacyą senatora 
Adama.

Marszałek doniósł, iż nadeszło pismo od ar- 
eybuknpów Teodcrowlcza I Sapiehy, że dda- 
dają mandaty.

Następne posiedzenia w piątek o godz. 4 po 
południe^

Z komisy! przeniy&łm-haniiiowej.
.Warszawa. P. A. T: Na posiedzeniu komisy! 

sejmowej pipemysłowo handlów ej pod pizewo-

dmetwem pos. Wierzbickiego, poe. Dunin refe
rował projekt ustaw y o zakupnie przez rząd 
ropy bruttowej. Po przemówieniu przedstawi-* 
cielą rządu i pp.: Szydłowskiego, Byrki i Dia- 
manda, koanisya uchwaliła przejść do dyskusji 
szczegółowej na następnem posiedzeniu. Zgo
dnie z wnioskiem pos. Diamanda, komisy.! ’ 
uchwaliła następujące reaolacye:

1. Sejm wzywa rząd, aby bezzwłocznie, aż
do czasu, donóki rafinerye krajowe nio będą 
mogły w caioj pefci pracować, wstrzyma! zu-t 
pełnie wywóz ropy. 2 Sejm wzj"wa rząc£ajrjr 
w najkrótszym czasie wniósł projekt ustawy^ 
o zakazie wywmu rapy. 8. Sejm wzywa mię 
nistra przeanysłu i handlu, aby zdał sprawę 
z dotychczasowej polityki naftowej i przcdł*> 
żył Sejmowi zamiary na przyszłość.

Z konisyi fcntroli państwowych.
Warszawa. (Teł. wł.) Komisya kontroli dłu

gów pa ustw., do której należą pp.: Giąbiń-.' 
s*ki, Lypacewicz, Michalski, Osiecki, tudzież se
natorowie: Adam, Średnia,1:,ski, TrąmpezyńskĘ 
wybrałi przewodniczącym marsz. Trąmpczyń.-: 
skiego, zast. sen. Osieckiego, sekretarzem eon. 
Łypacewicza, a  zastępcą sen. Adama.

Na następnem posiedzeniu w przyszłą sobo» 
tę komisya roapccznie swe prace.

NOWY BLAMAŻ P. A SKENAZEGO.
Warsas-wa. (T'elef. wł.) Po sejmowej komlsyl 

zagrań., zajęła się senacka komisya sprawami 
polsko-iitewskieml. Podobnie jak tara, tak i tu 
taj rząd nie odniósł żadnego “akcesu, przebieg 
dyskusyj był niepomyślny j!ia rządu i p, ASI:* 
nazepo.
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Spraw; kolonistów niemieckich.
rJaK nasze czynniki polityczne lekceważą naj

ważniejsze sprawy, najlepszym tego dowodem 
*prawa eiksuiisyi kolonistów niemieckich w b. 
taborze prusjdni, k tórą wreszcie, niestety, zbyt 
późno, zajęła się komwya spraw zagranicznych. 
Z wyjaśnioń. jakich udzieli} na posiedzeniu tej 
kodisyi, delegat ptAskł w Lidze Narodó^z, p. 
'Askenazy, wynika, ż» rarówno on, Jak i rząd 
centralny, nie zdawali sobie sprawy z ważno- 
ic i problemu. Bo c cóż chodzi? Gdy miasta 
w  b. zaborze pruskim zostały bardzo szyb
ko odniemczone, nie można tego powiedzieć 
o wsi. Z górą 50 proc. ziemi w wajew. Po- 
inańsTdem i Pom utkiem  dzierżą jeszcze Niem- 
*y. Po chwilowym okresie pa lik i, w Którym 
Niemcy zaczęli wysprzedawać swe goeroolar- 
łtw a i "uciekać do Niemiec, nastąpiła tendon- 
iya wprost przeciwna. Na rożka. Berlina Niem- 
jy  trzymają się kurczowo posiadłości w gra- 
łicach państwa polskiego, oczekując „lepszych 
izasów", t. j. powrotu rządów niemieckich. 
Wobec tej tendencyi, kryjącej w soibie ważne 
niebezpieczeństwo na naszych granicach zacho
dnich, należało oczekiwań, że rząd polski wy
korzysta przynajmniej te  prawa, jakie daje pań- 
*twu polskiemu trak ta t weisabkd. Na mocy te
go treferatu Polska mogła przejąć w posiada
nie posiadłości 21.0U0’ kolonistów, osadzonych 
na ziemi polskiej w  celach germanizacyjnych 
przez b. Komisyę kolonizacyjną. Naturalnie 
ni6 dotyczy to  wszystkich kolonistów, których 
Pcrzymaliśmy w spadku po germankwyjno- 
Wywłaszozentówej polityce rządu pruskiego, 
lecz tylko tych, co do których władco pruskie 
iie  zdążyły dokonać przewłasz izenia.

I właśnie eksmisya tych kolonistów do obe
cnej chwili wisi w zawieszeniu A stało sio to

skutidean starań Berlina i naszej bierności. Na 
skutek interwencyi ambasadora niemleckk  ̂
w Paryżu Francya zażądała ouroczerir terminu 
eksmisji na pół roku { dn. 21 sierpnia 1921 r. 
Polska zgtulziła się na tę  zwłokę. Następni* 
sprawa ta wjłyr.ęła do Ligi Narodów wsitar-ek 
skargi r.Deut6ehtuiii8tundu“ < Bydoezczy, 
który, jak  wiadomo, je&t ekspozyturą polityki 
berlińskiej, a Liga zajęła się tym problemem 
zupełnie nieprawnie. Naprzód bowiem należy om 
Jo  tych postanowień trak tatu  wereatokiego, 
które nio mogą, być swobodnie irterp.utowana, 
a nawet wogóie Traktowane przez Ligę naro
dów. Następnie zaś zachodzi doniosły wzgląd 
formalny, żć- cała sprawa była wszczęta w L»T« 
nie przez członki, te j Instytueyi międzynarodo
wej, ja* nakazuje trak tat, lecz przia „Deutsch- 
tumsbund“. Pomimo to Liga zażądda dalsze
go odroczenia eksmisyi, a  w  końcu odesłała tę 
sprawę do trybunału międzynarodoweetj spra
wiedliwości w HadiC.

Tak się przedstawia w obecnem siadyum 
sprawa likwi iacyi własności ziemskiej koloni
stów niemieckich w b. zaborze pruskbn. Polska 
poniosła tu  szereg niepowodzeń, zft co jest od
powiedzialny p. Askenazy, który nie powinien 
był wogóie dopuścić, aby do tej sprawy* którą 
rozstrzygnął trak ta t wenwdski i która jesi dziś 
weo/nęt.rsną sprawą państwa pofcildesgo, miesza
ły  się czynniki obce, a swmszcza Liga Nar. 
Jego błędy, jakie ta  popełnił, zostały surowo 
osądzone przez komisytę spraw zs granicznych, 
ale trzeba podkreślić, ze główną winę po 
nosi to  i«ąd f jego dotychczasowa polityka, tak 
chwiejna w  stosunku do Niemiec I nie doce
niająca niebezpieczeństwa niemieckiego w Pol-

Ohm.sce.

I  pobytu O.Eepschieoo we L iw ie
Sieć intryg ruskich około Wizyt. Apost.

Donosiliśmy już, że Ukraińcy sfhrają się za 
wszelką cenę zainteresować O. uemocchmgo 
sprawami politycznemu, mimo, że jego mLya 
ma charakter czysto kościelny. Świeżym tego 
dowodem jest list prezydyum „Narodnego Ko
mitetu", kbo.ego fotograficzna odbicie znajdu
jemy w „Stówie Potokiem" z 9 marca. W y r  
Stosowany został do proboszczów greek >-kato- 
liekich, jako „poufny", a podpisany przoz Dra 
Baczyńskiego i Andruczyszyna. „Narodny. Ko
mitet" prosi w nim proboszczów, by „.ectwieh 
przysłać do Lwowa aa 8 marca ’edn<go z naj
bardziej uświadomionych parafian, możliwie ta
kiego, który męczył się w  polskich zaborach 
1 kry«anałach. Chodzi o bardzo ważną narodo- 
wo-cerkiewrą sprawę. Pożądany świąteczny 
strój włościański". Bez komentarzy!

Równocześnie „Gameta Lwowska" z 9 marca 
'dom,osi, że „Rusini trzeci; dyccezyi małopol 
skich zamierzają wnieść na ręce Kr  fi. m ano  
ryał do Kuryi rzymskiej i  żądaniem wyłącza
nia ich z pod patronatu Kongregacji da pro
paganda fide. Zarazem domagają się ote- 
bnej nuneyaturyd) dla cerkwi unickiej, za 
prowadzenia języka ludowego, do nabożeństw 
cerkiewnych i wydania zakazu przymusowego 
przeciągania wyznawców gr.-kat obrządku nr 
łaciński w celach polonizacyjnych“.

Nie można lekceważyć tych wiadomości, 
o He oczywiście odpowiadają prawdzie. Sprawę 
języka liturgicznego uwoAsó możemy za obo
jętną dla nas, za to rana poruszane w powyż
szej notatce dotyczą bardzo blisko nas*rch 
Interesów reJtgijno-narodowych wb  wsch Mało- 
polsce. Przedewszysłkiem wydaje się nam 60- 
najmniej dziwnem żądanie mmcyatury dla owr- 
k y i gr.-kat. Przecież nuncjatura w Warana, wie 
spełnia rolę powedulka mięi-.y rządem polskim 
a Stolicą Ap., a nie jesr żadną władzą ko
ścielną; i jak nie może być, dajmy na to, 
dwócn ambasad francuskich taksamo nonsern- 
sem byłoby tworzenie dwóch nuneyatur łmryi 
rzymskiej. Przypuszczam, że o tern wiedzą ci, 
którzy zamierzają występowa i  z żądaniem mun- 
oyatrry gr-kat. Dlatego tan' projekt musimy 
traktować tylko jako demanetracyę przeciw 
Polsce.

Tern mniej rozumiemy, oo ma oznaczać skar-

Tydzćań muzyczny.
Obecny sezon Łunc nrtowy mniej jest intere

sującym pod Względem rozmaitości sp artysty
cznych od ubiegłego roku; koncerty symfoni
czne bardzo skąpo dają się słybuó na niedziel
nych przedpołudniach, a  wannie opracowane 
iwiecjory kameralne mimo ciekawego programu 
przechodzą bez głębszego echa wśród krako
wskiej publiczności. Przyczyny szukać należy 
w ogólnem zubożeń"’ inteligencji, która zasila
jąc kasę, mogła wpły wać na dobór artyotów 
i programu. A dzisiaj? Koszta aćm ]nirtracyjne 
koncertu, dochi>d.ząc« miliona marek, me po
zwolą młodemu artyście wyłożyć tej kwoty 
z własnej szkatuły, by nawiązać kontakf z pubF- 
cznośCą, a  dyrekeya koncertowa jest przed
siębiorstwem zarobkowom. które oczywiście w 
pierwszej linii dba o swój interes i  sprowadza 
albo zagraniczne gwiazdy* robiące kasę, albo 
też zagranicznych artystów, fctó-zy kalkulację 
ryzyka opierają na  dew aluacji naszych pienię
dzy hib niezawodnej solid? "oosd mniejszości 
narodowej.

3  ąd repertoary śwżatowyco ,gw iazd" grze
szą manotonią, przedawnieniem ł brakiem 
stylowości, jak  u Smirnoffa (gdyż bez względu 
n a  treść i tak  zrobią kasę), stąd  sala koncer
towa robi się salonem zgram "go kółka znajo
mych (Klara Lflien, Cecylia Schaechter), stąd 
Uoskanałe koncert/ o ciekawym programie

ga na „przymusowe przeciąganie wyznawców 
gr.-kat. obrządku na łaciński". M nioje p.zecież 
urnowa episkopatu łacińskiego b. GaUcyi z epi- 
skóp«tam i-usldm, t. zw. Concordia, k tóra urn- 
gnłowała sprawę zmiany obrządku; co więcej, 
Stolica Ap zartrzegła sobie później prawo wy 
dawania pozwoleń na przechodzenie z jednego 
na órugl obrządek. Jeśli z czyjej sLony bą 
nadużycia, to  z pewnością nie ze strony ducho- 
wiriństwiai łacińskiego, któremu raczej zbyt ści
słą okrupulatnośi' w pilnowaniu przepisów ko
ścielnych zarzucano, niż ich bagatelizowanie.

Wkoftcu żądanie wyłączenia cedkwi unickiej 
z pod patronatu kou^ieg«.cyi propagaiuil.y. Tru
dno z tych kilko, słou wywnioskować, & co 
w tym wypalka Rusinem chodzi. Koidks bo
wiem prawa kauonicznego wyd. w 1917 r. pod
daje wszystkie omrzadkf wsońodnle katolickie 
asóbtej kongregatóyi „dla Kr icktłów (ryenral- 
nych", któiroj oL.atkieni tego podlega cerkiew 
unicka m równi up. „ ouządktem ormiańskim. 
Być może, że dotąd nawą konmsgacra nie 
przejęła Jwzose spraw Oertcwi mdckfej. I jeśli 
w tym Jiertmku ma stniefeaó akoya Rusinów, 
to, zda je się nam, ra iją do tęgo: najzupełniejsze 
prawo,

Echa.
Taa, panowie., ciszej..

Na łamach „Rozwoju" łódzkiego zamiesZk-o 
ńo trzy charakterystyczne, jak s kalejdoskopu 
wyjęte obrazki:

Kfl rai mfesięrt temu pewięn repatryant i  Ro- 
syi opisując w  „Kuryerze Wars*." swoje wspo
mnienia z Petej^burga, opow^da, jak w Jednej 
i  roetruracyi na Newskim P rospeide  Łusiło się 
Mlkanaścdo osób, a m k /h y  nimi jeden i  człon
ków pofekiej mfeyi handlowej. Opowiadano pze 
roko o nadużyciach władzy przez sowieckich 
komisarzy 1 o złodziejstwach ursędników. Wy- 
urenawszy w»zj stkl^go, Polak ten zapytał: 

Podobno tern wszystMem kierują tyd„i? Podo
bno ełówue zyski z ftosyi ciągnie — żyd? Na 
pytanie to  zbladło całe towarzystwo, poczęto 
rozglądać się trwoinie dokoła siebie, a jeden 
z obecnych szepnął do ucha nieświadomemu: 
Panie, na miłoso Boską, jeśli panu życie miłe 
miłcil... Możeez co cl oeez wygadywać na na 
ród rosyjski, mcżeez bluinić Bogu, ale od ży
da wara. Za co słowo idzie się do lochów..

i pokaźnych wykonawcach przechodzą bez 
echa. Mam ra na myśli w pierwszej linii Kwar
tet polski, który zadziwił dojrzałością i prąrłę- 
biemiem, a poru ał młocUiwńc»yłu sapałem wy
konania, który stwierdził poczucie ntylotwóści 
w Quaaroeie Schumam U, niezwykłą muzykal
ność i idealne zgranie w mod eritistyczuym 
o cudownyth barwach kwartecie Jareckiego. 
Subtelnn oddanie najdrobnie^asych szczegółów, 
dyabretnie matowane traktowanie ays onansn, 
piast ytŁue wydobywanie arcMtektonikl for
malnej *— wszystko to pozwala wróżyć młode
mu Kwartetowi potekietnaa poważną przyszłość.

7 ,znaczyć przy ;em muszę, te  wytworna gra 
p. Jahnkego, stara się nio wybijać w zespól* 
na plan pierwszy, tylko srebrem i miękkością 
kantyleny pozwala śledrtć sc.ą partyę słucha 
czowi, czującemu prawdziwego mtotrza w pierw
szym skrzypku.

Z sdł pianistycznych pojawiła się na podium 
koncertowem: młi>ia utalmtcwana piantotka 
Cecylia SchaecŁter, która w swej śRcmej, per
listej technice ujawniła wszys kie zalety szkoły 
La’owtjczowsKej: wyrównanie tonu, .poetycką 
śpiewność w kantylenie, ładną soczystą dyna
mikę. Program, poważnie zestawiony, miał nam 
ujawnić stylowo odczucie w całej pełni (Bach: 
Chromatyczna Fantazya, Liszt: Sonata h mol, 
DebuBsy, Chopin). Ni<rtt«ty fatesyrctacwai p. 
Schaechter nie dorzuciła żadn.go osobistego 
przyczynku do akademickiej p >pn ironiakś od

W  ubieffłym ygodniu zdarzył się w Warsza
wie następujący wypadek. Do przepełnionego 
tramwaju wciska się kilku żydów w az ja ty 
ckich Chałatach i lisich czapkach. Jeden z obe
cnych zrwteca uwa^ę sąsiadowi na dziwmy strój 
obcokrajowca. Wtem przerywa mu jeden z ży
dów, iiizyv>ząc:

—‘ Oo to  jest dzi rimy „trój! sam pan jesteś 
dziwny! koczem rozkazuje konduktorowi 
w stej-m ać nnmwaj — ą  kiedy tramwaj za
trzymano: zawołać nolicyanta! a kiedy prayj- 
szedł pcumys n t, zapisać nazwisko tego p a ra  *— 
„ja je»tem oosei sejmowy — ja  was nauczę!"

I  wyprężony na baczność policjant potoki 
zapisał imię i naz.isKO „zuchwałego Polaka".

A publiczność, zebrana, w tranw aju, ruzglą 
dała »ię trwożnie, czy nie znajdzie się taki 
„narwaniec", ooby żydowskiemu rozk: /owi za- 
protestowaL

Żyd! Tss, panowie., ciszej—
Na zebł min w jednom z powiatowych miast 

Kongresówki uchwalone, że pod rygorem wy- 
kluczenia ze stowarzyszeiia nikomu z człon
ków nie wolno dać pra^j żydowi* kupować 
u żydów, oraz sprzedawać żydom. <— Przystą
piono do podpisywania zobowiązań. Gdy z ko
lei miał złoźvć podpis jeden z najbardziej zna
nych z patryotyzmu t  polskości obywatel *— 
wstał, zwrócił się do zebranych ! złamanym 
głosem wyreplonił: -— Wybaczcie mi, stary  je
stem włóczęga po kryminałach, nie przetrzy
mam więcej —* podpisać nie mogę...

I po pokoju przeszedł zimny 8-zepu: Żyd! Tss, 
Paulowie, ciszej—

S p r a w ?  i r E e l s f t l e .
O kompetencyę w rewlzyach cknaU,r.owyeh.
Na wczorajszej konferencji w Magistracie, re

ferent aprowi'zacyjny dla spraw cenudkowycłi, 
Dr Niedziałkowski, przedsuaiivnł Prezydyum pro
śbę o poczynienie zmian w dotychczasowym 
systemie administracyjnym przy załatwianiu 
cenników. PiOii/omowana zmiana szłaby w tym 

aderumKU, że kompetteneya w przeprowauzpoiu 
kalkulacyi pmrj padłaby na większą liczbę oeób.

Prośbę swą motywował Dr NieJ^ałkowbid 
tera, żc karkulowanie cen przez jednego reft- 
renaa wytwarzać zawsze musi atmosferę dla 
niego nieprzyjazną, oo utrudnia urzędowanie. 
Pi ośbę Dra NiedznłkowBk.icĄO Ptrczydyiuim 
w zglęanało i uchwaliło, że odtąd kaJfeulncy* 
cennikowe prar prowadzać będzie subkomisya 
cennikowa złożona z dftóch radców; miejskich, 
referenta Dra Nieduiałkowskiego, weterynarza 
miejskiego, komisarzy targowych i delegatów 
cechu rzeżników względnie piekarzy. Wnioskf 
aubkourisyi przedkładane będą następnie pełnej 
komisy! cennakowej Prezydyum przy tej spo
sobności wyraaGo p. Nledziałkowskieiua uzna- 
ńię, t

Rzeżnlcy łą ia j^  podwyżek.
Gerh rzeżnaków krakow skich wniósł do Mar 

gtotraitu nuwy emniik ■ prośbą o z».twioi<Lfcnłe. 
Wedłi-g żądań rzeintków 1 kg. polędwicy ma 
kotaztować 9.500 Mp. (aotąd 7.800), 1 kg. wo
łowiny X dokładką 7.600 Mp. (6.200 Mp.), bez 
dokładki 9.100 (7.400), Cuetęctny 6.O00 Mp. 
(5.500). Nowo żądania motywują Tz,eżnicy diro 
iżyzną bydła I nierogacizny. Rdikulacye rzeinl- 
ków rozpatrzy dztoiaj eubkomitet cennikowy 
l przygotuje wnioski na pom!edziałkowo posie
dzenie pełnej komasyi cennikowej.

Regu'iacya lUc.
W  dn. 8 b. m. odbyło się pod pazur, wicepr. 

m. Sarrgo pwlodzcnie Sekoył ekonoiiricznoj 
wspólnie ze Sekcyą sk ib o w ą  i Komfeyą pod
górską. Uchwalono przedłożyć Radzie m. wnio
ski w sprawie unormowoada spraw1 nabywania 
przez gminę gruntów pod regu'acyę ulic i za
twierdzono linie regulacyjne.

Nadużyć w kasto targowej nie było. .
Na onegdajsaej konfarencyi Komtoyi admi

nistracyjnej wniesiono interpelacje co do lan
sowanych ptze* „UJ Kuryer Oodz.” wiadomo
ści o rzekomych olbrzymich nadużyciach w 
miejskiej kacie targowej i związane] z tern dro
żyzny mięsa. Reierent wyjaśnił, że w sprawki 
tej wydelegowana zottała komit ya, która nie 
natrafiła na żaden ślad nadużyć. Komlsya

eniULUlB

twórczej. P. Schaechter ma wszystkie warunki 
techniczno na doskonałą pianistkę, lecz wo- 
iwmęti-znie zamało jest jeszcze rozwiniętą, by jej 
gra mogła zainteresować poważnie. Dzisiaj, gdy 
fortepian rozród się ‘do rozmiarów całej orkie
stry , dobry piamsta potrafi skupić uwagę słu
chacza czy na strukturze kompozycyi, czy na 
jej barwności impresy jnej, ale pcw cn charakte
rystyczny rys musi sjpecyabto uwydatnić, by 
zaznaczyć zrozumienie etylu; dalszym stopniem 
sztuki odtwórczej jest. dorzucenie własnych po- 
mvBłów, byleby jednak nie uchybiały kanonom 
składni muzycznej, ani nic na« uszały właściwo
ści stylowych. Dopiero ten stuoień sztuki piani
stycznej podnosi jej wykonawcę do godności 
artysty.

Jedyny tylko piauhta tegorocznego sezonu 
osiągnął ten stopień odtwórczy: R>t.zard Byk. 
Technik ®e szkoły Loszetyeklego, łączy w so
bie całą kulturę muzy,ki niemieckiej, wraz 
i  właściwościami poDkiej duszy, jej miękko
ścią, rozlewnym liryzmem, rycerskim tempera^ 
tnentem i smęłk !ean zadumanym. Jako Chopi- 
nista posiada dziwmy cza"1 poetycki, pieszczo- 
tliwość I subtelność i to rozmodlenie się do 
Chopinowskiej duszy, którą coraz rzadziej spo
tykamy, znajdując zamian, niej brylantową te
chnikę lub brawurowość dynami an ą . J jg o  
Nokturn płacze pertan I czerwcowej rosy, szem
rze podn uchem posrebrzonych brzóz, kwili try 
lami słowiczym, kaskad. W  Sonacie h-mol siar

stwierdziła, że kasa taigowa na obecne sto
sunki ma zbyt szczupły kapitał obrotowy i nie 
może podołać wypłatom w terminach krótkich 
kontraktem oznaczonych. Miasto poczyniło je
dnak starania, aby P. K, K. P. udzieliła spe- 
cyalmogo recjkontu na cele kasy targowej do 
kwoty 200 milionów marefc Kwota została już 
przyznaną, oo u łan  .i kasto targowej szybsze 
wypłaty.

K R O N I K A .
O PRAYJA AKADEMIUKIb DO I-RAK.
-  AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH.

Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu posłanka 
Sokobdcka fZw. Lud. Nar.) referowała sprawę 
rozciągnięci* ustawy o szkołach akademieidcŁ 
na krakowską Akademię sztuk pięknych. Aka
demia ta , jako szkoła o celach artystycznych, 
a  idę naukowych, nie podlegała tej ustawie. 
Ustawę ucowalono w drugiem i trzeciern czy
taniu, a ponadto resolucyę, wzywającą do: 
1. przedłożenia planu popierania rozwoju twór
czości artystycznej, oraz jej środowisk; 2. ry 
chłego przedłożenia noweli, rozciągającej u s ta  
wę o rtkołach akademickich na szkoły o ce
lach artystycznych; 8. roztoczenia troskliwszej, 
niż dotychczas, opieki nad Akademią w rak pię- 
knycn w  Krakowie przez niezwłoczne załatwie
nie jej uoyego sta tu tu  1 uposażenie, uwzglę
dniające konieczność odpowib kiiegc pffenfe- 
szczema, pomocy naukowej, zorganizowania 
przy Akad onrii szdwły zdobnictwa i {mzystotiu- 
wamU korr.jiozy cyi artystycznej, do potrzeb 
życia, urządzona stacyi aaaysi ycza.ej dla Btu- 
dyów pejzażowych, nawiąaanla kontaktu % za
granicą, stypeud/ów  dla profesorów i dla ab
solwentów i wogóie pomocy materyalnej dla 
uczniów.

Kraków, 10 marca.

KOBIETY W WALCE Z DPOŻYZNĄ. Sta- 
raniem Narodowej Organ. Kobiet odbędzie się 
w niedzielę 11 b. m. o godz. 5 popoł . w  sali 
„Sokola" wielki wiec drożyźniany, na którym 
przoiru. tiiac będą postowie x Chrzęść. Jedności 
Naród. Zakoszenia wydaje s'ę  w  burze N. O. 
K., Krowoderska 19. od godz. 11—1.

KATOLICKIE STOW. „KRAKUS". W nie
dzielę 4 b. m. odbjło Katolickie Stew. „Kra- 
kiffi’1 na Kazimierzu swe doroczne wnlne zebra
nie, które zagaił prezes, majster murarski, p- 
Knlesiński. Po złożeniu sprawozdania z dzia
łalności Stowarzyszenia za rok 1922, uchwalono 
ustępującemu zarządowi ab3olutoryum. Stowa
rzyszenie rozwija się dobrze i liczy 120 człon
ków, którym przychodzi z pomocą doraźną. 
Zarząd Stowarzyszenia popierał goraw  sprawę 
opiekł nad młodzieżą pozacikolną i  wofółdzk- 
łał w budzeniu pracy kulturalnej na Kazimie
rzu Wybrano nowy zarząd; pri z e sm  został 
p. Lis, z a s t prezesa p. Zapiówcowsld, r e k re i-  
raem p. Ar«Ł^ńskŁ

KONFISKATA, „NOWEGO DZIENNIKA".
?rókurriborva Pańafcwa okrmftetici-fała ̂  wczoraj 
numer syonistyciŁńego „No»vpgo Dziennika" za 
artykuł wstępny pt.: ,^w yrięstw o nłeuawiśd 
u ad prawem". Autor artykułu W związku 
z uchwalcuiieim przez Wydział pre.wrj Uniw. 
Jag. , rum erus clausus" dla żydów, napad i 
z właściwą temu dziennikowi zactoudwśdą na 
Wszechnicę krakowską, zanaacając jej, że „po
deptała konsłytucyę, złamała prawo, poniżyła 
wysoiki dziano.ar nauki i wprzęgła Bię na ośitop 
do rydwanu Nowai/zyńskich, Pieńkowskich 1— 
.spadkobierców ducha Pobledonoecewów". Syo- 
nistyczny dziennik nie szczędzi wresseto obelg 
pod adre^eimi rządu, rozpanoszonej w Polsce 
„etyki murzyńskiej11 itd.

OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ POZASZKOL
NĄ. Z Prądnika Czerwonego (wsi) piszą nam: 
Dzięki inieyatywie ks. Mazurka, utworzył sto 
tu taj kamitot, celem opiek1 nad młodzieżą poza
szkolną. Komitet poczynił przygotowani* do 
zawiązania dwóch Stowarzyszeń: dla dziewcząt 
i chłopców. W niedzielę 4 b. m. odbyło się 
w sali Domu gminnego na Prądniku Czerw, ze
branie organizacyjne Stow. katolickich dziew
cząt. W zebraniu wzięło udział wielu ojcó 
i matek, oaaa grono nauczycielskie miejscowe. 
Zebranie zagaił Łs. prof. M azurei, a referat 
wygiosH ks. Kasprzyk. Po przeprowadaonej

wnił całą potęgę geniią»zu Cbopinowskitogo, za
równo skompiakows nej zdanio sonatowe zary
sowało się jasno prz *d nami, jak  Schem) zna
lazło swój pogodny wyraz, jak  i Finał zabrzmiał 
potężną rozgłośną surmą. P. Byk uchodzi cał
kiem słusznie w Niemenach I Francy! xa Chopd- 
Łistę. Ale kompozycje modernistyczne znala
zły w nim może nawet wyoknJejszego inter
pretatora. PreluJ Szymanowskiego olśnił nas 
całym przepychem barw, nie tracąc nic ze swej 
zwięzłej komrtruktywrości, Bela Bartok zary
sował się niby Tetmajer tor ałny ze swą ludową 
melodyką i rubaszne k ią  ąyUniczną, iwytwómy 
DobuBsy ujawnił cały pointillizm1 impresjonizmu 
dźwiękowego.

Niezwykłą ofiarność wykaaał p. Ghle, który 
nioprzyzwyczajony do estrady koncertowej, dał 
się nakłonić Association franco jpołomaise do 
zbożnego azieła zagrania na cele resiauracyi 
Wawelu. Lec* być wielbicielem Chopina, nie 
•maczy jerocie umieć go grać. P. Gille^ jest 
amatorem bez zasadniczych podstaw wiedzy 
muzycznej w ^auresie frasowania I pedalizacyi, 
nie mówiąc ju t o RtyJo^om odrłesieniu się do 
fcraiy i intorpretacyi. Małe ndniaitury c ...alono- 
wem te-ipie, jak  W a'ce, Etudy przy ładnej te 
chnice p. Gilto są właściwym terenem jogo po
pisu, lec* większe, jak  Sonata, wogćle nie mo
gą mleć preienayi do sxwzg’nyin;onia ich przez 
k ijty k ę .

aysKUsji, wj brano tymczasowy zarząd organt 
zacyi. Opiekę nad Stowarzyszeniem i prowa^ 
dzeniem tegoż przyjęły nauczycielki pp. Folk 
cya Bieńkowska, kier. szkoły i Antonina Sit* 
kówna. Do Stowarz.yszenia wpisal.o siv około 00 
dziewcząt.

PRZYGODA KUPCA KRAK. W BERLINIE,
Przed kilkoma dniami znany kupieo krakowiakL 
p. Antoni Miklaszewski, zaopatrzony w paszport 
ze wszystikiemi wymaganemi wizami konsulatów, 
wybrał si^ za sprawami haridloweml w poatei de 
F.ancyl. Przybiwszy do Berlina, został oes >»- 
dnego powodu zatrzymany prze; kontrolę pruską, 
a następme _ odstaw mny pod eskortą da pręt ja 
dyum policyi, ekad. wśród wymyślać na „Ver* 
fluciite Polen". odprowadzono go do więzienia. 
P, Miklaszewski, chcąc się ratować, uprosił żoł
nierza policyjnego zł. łapówką w wysokości 10.0 ? 
mardk niem„ że powiadomił konsulat polski w Ber
linie o aresztowaniu go. Dzięki energicznej intern 
weneyi konsula polski^o, p. Mii ’ iszeweki, pd 
86-rodzinnynj, „ ye.ie w więzieniu wśród zbro- 
d.iiar/y i opryszków, wy dostał się na wobicść. Ni* 
chcąc narażać się w dalszej podróży na podobo* 
szykany ze strony Niemców, p. Miklaszewski po- 
wri„ii do Krakowa.

SAMOBÓJSTWO NA CMENTARZU. Wozoral 
na cmentanzu Zwi 'r-ynieckLa znaleziono zwłoki 
mężczyzny, a koło niego rewolwer. Jak stwierdzo
no, zmartyn jtst F. Oh,, który targną! się na ży
cie c powodu rozstroju nerwowego. Ciało przoi 
wtezh n . do Zakładu medycyny sądowej.

WAMAN1E. Onegdaj w nocy dokonano włama
nia do magazynu szpitala ftw. Łazarza, gdzie oyij! 
przeche mywane wierzchnie okrycia osób. pozostaw 
ją-yc" w ltozeniu. Złodzieje, przy pomocy drążki, 
wyważyli kraty od ul. Kopernika ł przez en 
otwór doi,tok się do wnętrza. Jakio rzeczy skra' 
dziono, dotąd nie stwierdzono.

Z Rokiki i ze świata.
h o ł d  m ł o d o c ia n y m  b o h a t f r o m . z«

Lwowa duuoszą mam: W gimnazjum im. Śnia
deckich we LwKwit, odbyła się onegdaj uro- 
czystość poświęcenia taDlicy pamiątkowej ku 
czci poległych w latach 1918—1920 uczniów te 
go zakładu. Nastrój był serdeczny i rzewny. 
Tablicę wykonał bezinteresownie znany rzci- 
biai-,6 lwowski, prof. Kurczyński.

SPRZEDAWCZYCY Dzienniki warszaw 
ckie dioncszi * wietkdem rozgoryczeniem o 
świeźem pi/.ejściu w ręce żydowskie czternastu 
nieruchomości w 'Wareza.yie. Spizodali swoją 
posiadłości żydom: Paweł Łuń, Aleksander Matt, 
Bróoifławp Audereowa, Felicya Bajerkiewici, 
Maryau Pawłowski, Michał Kunecki, małż. Mo- 
choccy, Zdzisław Kowalski, Stanisław Płoeld, 
małż. Krelt ł W^ozyński, Antoni KomecM, 
Aieksamder Szymański, Rudiolf ł Doroto małż. 
Cias, małż. Hariklewiezowie.

SZPFł ALE WARSZAWSKIE ZAGROŻONE. 
Dzienniki warszawskie dionioszą, że z powodu 
braku funduszów grozi tamtejszym szpitalom 
zamknięcie f to  już w najbliższych dniach. Per
sona! szpitalny nic otrzymuje już pensyi, brak 
funduszów na środki opatrunkowe i na żywto1 
nie chorych.

ILE ZARABIAJĄ MUR A l.7 E. „Ziemia Lu
belska" podaje, że płace murarzy w-Hrablini* 
wynoszą od dnia 5 b. m. 8.781 mk. 50 ftn. za 
godzinę, czyli przy ośmiogodzinnym dniu p ra-1 
cy 80.258 mk. dziennie.

KRWAWA Wa LKA POLICYI Z BANDY- 
TAM1, Policya w Katowi jach wykryła ju l  
obu s{ffawców zamachu, dokonanego na funk* 
jyooarj usr.y policyjnych w teatrze miejskim 
w Katowicach, przyozem jednego poliuyanta 
zraniono, a  drugiego zabite Dom, w którym 
baidyci bronili się uporczywie, osaczano. Wal
ka trwała praw  trzy godziuy. Obaj bandyci 
i jeden urzędnik policyjny zostali zabici, zad 
dwóch urzfilników policyjnych rannych.

SZYKANOWANIE PO LaK oW  W GDAŃ
SKU. J i k  wiadomo, w dniu 80 gruania ub, t* 
sejm gdański u chwalił U zw. „Sperrgesetz", na 
podstawie którego kuj no nieruchomości do

zwolono jest tylko za zgodą senatu. Ustawa ta 
skierowana jest przeciwko Polakom. Ostatnio 
senat odmowił zatwierdzenia kontraktu kupna, 
zawartego w dniu 80 listopada roku ubiegłego, 
a więc przed wspomnianą ustawą. Transakcya 
dotyczy kupna placu pod willę przez dw óci 
kupców potok1 ch.

SZWEDZI O ŻEROMSKIM. Niedawno wysila 
z druku powieść Stefana Żeromskiego: „Uro
da życia” w przekładzie szwedzkim i doznała 
emtuzyŁ. tycznego przyjęcia. Niemal wszystkiej 
dzienniki szwedzkie zamieściły o niej wyczerpuj 
jące sprawozdanio, a niektóre z nich stawiają 
Żcrotn.-:kegc na najg&dnlęiętfieg o kandydata da 
cagrtóy  N<Afla,

1>0 pi„rWBzorzę ŁnycL pianistów należy zali
czyć Zbign.«v. a  Drzewleckit/o z Warszawy, 
Jego recŁual był 1 teezmiem.e intortwującyuL 
ob azam współczesnej twórczości w jej najwiy- 
bitniejszych przedstawicielach: polskim Szyma- 
nowsLYn, rosyjskim Prokopowie i francuskim 
DebusajioL Tylkc skończenie opanow ana te
chnika pozwala igrać z b/rwami dźwiękoweml 
ja* w kiJejdoekople, optirając je o SKomjAiko- 
waną motyw:kę bez ścisłego wiązadła archite- 
kfconicznego. P. Drze wincki >Wydobył całą per
fidną groteskowośó z Imagcs Szymanowskiego, 
uwypuklił zarówno zwiewne subtelnośŃ, jak 
obrazową piafetykę Im presji Debuesyego, wre
szcie i -w Prokofiewa utworach podkreślił ro
syjski element liryzmu i rytmicznej twardości 
zarazem.

P. Drzte V k i  gra % całą imaestryą, odnosząc 
się do tych dźwiękowych problemów ze spo
kojem objek.ywinego obserwatora. Szkoda, ża 
nie mieilaśiuy sposobności słyszeć gry jego 
i w! innych kompozycjach, by módz się z n' m 
bliżej za">om°ć. W każdym razie koncert ten 
programem swym, jak  też i wznrow,em> tegoż 
odtworzorrie.n winien był wzbudzić większa 
zaintoioaowanie w krakowskich kołach igęlo- 
m-inówi. 1 'l‘rudno aię ciągle pogrążać w trady
cjach  romnaintyzmiu, gdy koło nas przechodzą 
nowe prądy i nowe, ciekawe głoszą hasła.

Dr Melania. Grafczyńska,
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J n ż a k a .
ARESZTOWANIE RABINA. We Lwowie 

ąresziniwany został żydów ki rafom belfer, Jó- 
nef Thaleff, k tóry za pieniądze udzielił bezpiar 
yrnie i oszukańczo ponownego ślubu żonaiemru 
człowiekowi, żydowi ł  Brodów, Bodenaehtowi, 
s  jakąś lwowsuą Surą. Dopiero, gdy pierwsza 
żona aowifuziała się o teeu. doniosła policyi
0 dwużeństwie swego męża.

RABIN — FAŁSZERZEM. Ze Lwowa douio 
szą nam: W ielką senzacyę wywołała we Lwo
wie wiadomość o rewizyi w mieszkaniu rabi
na Bo.ysza Szterna I jej wyniku. Znaleziono 
tam mr.ustwo banderoli (oczywiście fałszywych) 
na zapałki, papierosy i t. p., duże zapasy farb, 
sfałszowane etykiety i t. p.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z TOW. OBRONY KRESÓW ZACHODNICH, 

Zwyczajne walne zebranie członków Towarzystwa 
Obrony Kresów Zachodnich Polski odbędzie się 
dnia 24 b. m. (sobota) o godz. 8 wieczorem w lo
kalu Towarzystwa Obr. Kresów Zach. przy ,ul. 
Wielopole 4, U p. Na porządku dziennym:_ 1) od
czytanie protokołuj 2) sprawozdanie z działalno
ści, 3) sprawozdanie finansowe i udzielenie abso- 
lutoryum, 4) wybory zarządu głównego i Rady 
nadzorczej. 5) wnioski i inter telacye.

ZEBRA ME OBYWATELSKIE VI KOŁA CH. D, 
NA WESOŁEJ odlędzie się dziś (sobota) w Dorauu 
Z w. przy ul. Potockiego 1. 11, c godz 6.80 wiecz. 
Na porządku dziennym sprawozdanie klubu rad
ców chrzęść, demokratycznych.

POSIEDZENIE KLUbli RADCÓW MIEJSKICH 
chrześć.-demokratycznych odbędzie się dziś (so
bota) o godz. 8 wieczorem w Dumu Związkowym 
przy ul. Potockiego 1. 11. Ze względu na ważność 
obrad, konieczny udz?ał wszystkich członków 
klubu.

W SALONIE ZWIĄZKU POLSKICH ARTY 
STÓW-PLASTYKÓW '(plac św. Ducha, Dom ar
tystów) wystawiono rysunki: Jana Matejki, J, Rem
bowskiego, Stan sła-n skiego, W. Wojtkiewicza
1 obrazy kilkunastu malarzy współczesnych

O KASACH CHORYCH. Dzisiaj, w sobotę, od
będzie się w Czytelni Katoł. Związku Polek przy 
ul. Szczepańskiej L B, o godz. 8 po poł. odczyt 
dyr. Pacbońskiego p. t. „O Kasach chorych", 
Wstęp wolny.

„TYDZIEŃ AKŚ DEMICKF. Od poniedziałku 
zaczną pracować komisye dla pobierania kwot, 
uzyskanych przez firmy handlowe i przemysłowe 
na rzecz „Tygodnia". Komisye te równocześnie 
pobierać będą dobrowolną daninę od wszystkich 
mstytucyi handlowo-przemyslowych. Zaopatrzone 
będą w upoważnienia Centrali A. S. S. i deklara
cja. Kwitowanie odbędzie się przez bloczki.

Dalsze datki na rzecz .Tygodnia złotylii Zarząd 
Zjedn. J-abryk tutek i bibułek BeldowskI, Herlicz- 
ka, Wołoszyński, Sp. z o. o., 500.000 nu; księgar
nia Gebethnera 4UO.OOO mk.; p. Anczyo SOO.Oou 
m,k.; Dr W. Rose 100.00'"' mk.; firma Praus 100.000 
mk.: p. Truszkowski 100.000 mk.; :'ni. Heitzman
50.000 mk.; p. Z. Jordan 56.000 mk.: prof. Vor- 
brolt 80.000 mk. Sędziszów g, 20.000 mk. /

WYNIK KONKURSU. Na konkurs, ogłuszony 
przez znanego filantropa, p. Franc. Baytla. na te
maty: Jak, poprawić walutę, jak zmniejszyć droży
znę, jak pobudzić ruch budowlany i jak rozsze
rzyć i udostępnić oświatę — nadesłano ogółem 
473 prace, z czego nagrodzono prac dwadzieścia 
po 50.000 mk. Z Krakowa otrzymali nagrody u 
i 'zestaw DoboszyńskL, inż. I. Mauber, oraz prof, 81 b 
fan Górka.

Poza konkursem ofiarSwal p Fr, Baytel: na
"karb narodowy 250.000 mk., dla repatryantów
250.000 mk., na Li>ę pracy w Warszawie 250.000 
n’.k.. na Polską Macierz Szkolną w Warszawie
250.000 mk.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE,
UROCZYSTOŚCI KU CZCI BŁOG. KADŁU

BKA W KATEDRZE NA WAWELU. We Kodę
0 godz. 3.30 po południu spiżowe dźwięki Zy
gmunta obwieściły początek jubileuszowych 
uroczystości ku czci błog. Wincentego Kadłu
bka. Ubrany w złocisto paramenty ks, Komo
rowskiego Ks;ążę Biskup Sapieha, w wtoczeniu 
kapituły katedralnej i duchowieństwa, wszedł 
do kaplicy św. Andrzeja, w  której znajduje 
się ufundowana przee kard. Puzynę stylowa., 
srebrna trumienka z relikwiami bł. Wincentego. 
Alumni isemioarrom duch, złożyli trumienkę 
d i specyalnych noszac-h i wśród pieśni „Kto 
się w opiekę", przenieśli procesyomalnie na 
Wielki Ołtarz, przed którym ks. Biskup, w asy- 
stencyi ks. kanoników: Krupińskiego, Nikła
1 Korzonkiewicza, odprawi! pontyflkaine nie
szpory. W  czasie nieszporów, naprzeciwko tro
nu biskupiego zajął miejsce ks. biskup kiele
cki, Augustyn Łosiński, a  w stallach obok ka
pituły ks, infułat i ofieyał kielecki Czerkie- 
wiCz wraz z ks. prał Bożkiem i ks. Marchewką, 
stróżem grobu błog. Wincentego w Jędrzejo
wie. Po „Benedicamus Domino’4, na ambonę 
wstąpił ks, prof. J . Nodzyński i wziąwszy za 
tem at cytat z brewiarza o Świętych, którzy 
są dla nas „.ezerriplum et pra “sidium", przepro
wadził na tle dziejów Polski w KDT wieku 
i na tle żywota błog. Wincentego myśl j  apo
stolstwie słowa i czynu.

Po nieszporach, trumienka pozostała na Wiel
kim Ołtarzu, a rzesze wiernych do późnego 
wieczora otaczały ją  w skupieniu I modlitwie. 
W sam dzień jubileuszu (czwartek) od rar»a od- 
prawiaro szereg Mszy św., a  o gona. 10 ką. Bi
skup kielecki wyszedł z uroczystą sumą pon- 
ty fikalią, w czasie której chór OO. Franci
szkanów „Chorua Caecilianus‘‘ pod batutą ks. 
Dra P.izzi, wykonał przepięłaią mszę Perosiago. 
Po Ewangelii na ambonie ukazał się ks. prałat 
Sielicki f w istotnie natchnionych słowach 
uwypuklił znaczenie otog. Wincentego Kadłu
bka dla odbudowy ujczyzny w  XUI i obecnym 
wieku. Podniosłe kazanie zakończył mówca 
prośbą o modlitwę, żeby kjuiuonizacya błog. 
Wincentego doszła do skutku przyuajmnb j j i 
43 lat, kiedy to  Poaska o-ochodtić Dędzii- 
l[)0(Hftnią rocznicę Chrztu św

Uroczystość zakończyły niee/p^ry, odprawio
na przez ks. Biskupa Nowaka., który nadto wy
głosił Kazanie od ołtarza % płyty gi obowej 
kard. Fryderyka, nawołując do naprawy Rze
czypospolitej na zasadach sprawiedliwości 
chrześcijańskiej. Po odśpiewaniu ,,Te Deum", 
ruszyła procesya do kaplicy króla Olbrachta, 
gdzie trumienkę złożone anowu na ołtarzu św. 
Andrzeja. Podczas ,,Te Deumr rozległy się 
z Wawelu dźwięki Zygmunta.

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 11
D. m. w kościele św. Piotra podczas Mszy św.

o godz. 12 chór miesz. państw, kursów nauczyciel
skich pod kier. prof. J. K JińsLlcgo, wykona 

szereg pieśni wielkopostnycn.
W KOŚCIELE OO. FRANCISZKANÓW w nie

dzielę dnia 11 b. m. podczas Mszy św, o 'godz. 
12 O. Dr prof. Bemardino Rizzi, Franołeskanln, 
wykona Improwizacyę na orgouach. Dochód ke 
zbiórki na odbudowę kopuły św. Piotia.

C E G IE Ł K I W A W E L S K IE .
Dalsze cegiełki wa™ niskie ufundowali: 4268-mą 

Tow. akc. Mijaczofwskich odlewów „ŁiH Biacia 
Bauerrtz"; 4269 Karol i Witold Karc^uwuuy; 4270 
ku czci Gabryela Narutowicza; 4271 parnię. kopii. 
Stanisława ofrcwc_, poległeg i śmiercią b ra te rską  
pod Huiskiem — rodzice; 4272 Maryl Bobkow- 
skiej — dzieci i wmuLi; 4278—4 )2 cegiełki) Nasza 
cegiełka, 10 lutego, 1922 r.; 4278 pamięci ojca Ro
mualda Makowskiego, pû rofcuica, z r. 1888 — 
dzieci; 4276 Julian Bugajski, Władysław Piaśclk 
i Antoni Ujma w Częstochowie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Moczulską, Bindro. Adres „OchronyWP,

biet“: Krupnicza L 16.
ko-

REPERTUAR TEATRU X SŁOWACKIEGO.
Sobota 10 b. m.t „Wilki w nccy".
Niedziela 11 b. m.t Po południu ^w osik", 

w ieczerz „Wilki w nocy".
Poniedziałek 12 b. m.: Po południu „Wtaelt", 

wieczorem „Wilki w nocy4.
Wtorek 18 b. m.: „Wflld w nocy".

REPERTUAR TEATRU PRTf UL. RAJSKIEJ
Sobol, 10 b. n  s „Maskotka".
Niedziela II b. m.: Po południu „Canaem",

wieczorem „Maskotka".
Poniedziałek 12 b. m.: „Baj* lera".

Kron ika  sportowa.
Zawody narciarskie.

Dnia 9 b m. rano nastąpił ze Lwowa rm/jaŁd 
zawodniKow do SławSąt na mając® się odbyć 
w eOLOtę i w niedzielę zawody narciarskie 
o mistrzostwo Polski Wieczorem wyjechała re
szta zawodników.

„Dogoń" nie jedzie do Hiszp&tiiL
„Słowo Po]silde‘, podaje, to  wyjazd Pogoni 

lwowskiej do Hiszpanii został na razi® odło
żony Dzisiaj rano drużyna Pogoni wyjechała 
do W arszawy celem rozegrania zawodów z klu
bami Warszawianką f Legią.

i \
(Rzeki górski s niosą masy szmru. — Prace w *)-J!u 
zaiŁądach wodnych. — Dwa miliardy marek Lr. ■ 

dytów rządowych ua pierwszy kwartał b. r.)). 
Dyrokcya robót piubliczmych w Krakowie pro

wadzić będzie w biwżącyiur roku dalsze roboty 
około obwałowania Wisły ł regulaoyl izeŁ na 
terem® województwa krakowskiego. Szczegól
niejszą uwagę zwróci Dyrekc.ya na zabudowa
nia górskich potoków, koór® płynąc z niesa- 
lesionych w dużej mierze gór karpadkich, nio
są olbrzymie ilości szutru. W ystaroty wspo
mnieć, ż ‘ sama Sola w ub. ro tu snioeia na do
liny 300.000 m. sz. szutru. Zaber pieczenie więc 
gi ożnego pochw a rumowiska zależeć będzie od 
jurnych obwałowań i zabudowań „amych poto
ków, omw od zaleoIenlH, Karpat 

Na pierwszy Kwartał b. r. udzieliło Minister
stwo robót piuib  ̂ i  górą 600 mIL na obwało- 
wanie, melioracye, regulaoye i zabudowania gór
skich potoków. W krakowskim Zasządzte wo
dnym prowadzone będzie obwałowanie prawego 
i lewego brzegu Wisły od Oświęcimia do Nie
połomic, ora* regulacja Rudawy. W tym ro
ku rozpoczęta ma być regulacya Białuchy. Na 
pow yisie roboty próliminuje rząd oikoło 250 
milionów marek t. zw. datku Pańwiwa, ale li
cząc datków ustawowych w f-ilzi&łów powia
towych, względnie Spółek wodnych, które zoben 
wiązane są  złożyć taką samą kwotę. W Zarzą
dzie wodnym w Bochni bęLą kontynuowane: ob
wałowanie Wisły od Niepołomic do Woli Ro
gowskiej oraz rogula-oya Raby I zabudowania 
gónskidh potoków. Dzięki regulacyi S ło n k o  
uzyska się po obu stronach rzeki koło Zakładu 
Zdrojowego deptak szeroki na 60 m., a  długi 
na 1 kim. Razem na Zarząd wodny w Bochni 
preliminuj® rząd około 275 mIL datku Pań
stwa. Zarząd wodny Wadowice otrzymał około 
150 mil. dotacyi państwowych Zarząd1 wodny 
w Oświęcimiu otmyma ISO nńL Zarząd wodny 

Tarnowie 200 mil. datku państwa. Zarząd 
wodny w N. Sączu 275 miL Zarząd wodny 
w Żywca państwowego kredytu 180 mil. Zarząd 
wodny w Mielcu na samą Wifcłokę 50 mil. Za
rząd wodny w. Jaśle obejiinuje regulacyę Ja- 
eiółki, Wisłoki " Górnej i Ropy. Preliminarz 
160 miL

Na budowę Zjakładu wodnego na Sole w Po
r ę b o  dla elektryfikacji kraju preliminowano 
275 mil. Łączny preliminarz, na powyższe robo
ty  wynosi przeszło 2 piPiaircIy m°jrek, nie licząc 
prawie drugie tył® datków kraju, spółek w o 
dnych i t. d.

za opiekę v ce rcusula an^ete^iego w Kłajpe
dzie, p. Leliay^a nad 'okt-lBm b. poLóoego po
selstwa, z prośbą o żal Jmardxoiwaniv tego po 
dziękowania rządowi a gietekiemu.

Siezegjł| spisku bawarskisgu.
Monachhim. P. A T „Konreepopdec* H< ff 

mann11’ podaje koianjoikat urzędowy, wedle któ
rego niepsawcziwą jest wiadc^^lć prajjr ber- 
lińskiej o aresztowaniu, w uwiązfcu % wykry
tym spisKkmi w Bawaryi, także i hr. Bothnsra, 
b. prezydenta baiw»mk'9j paaftyi maaaroniBtyez- 
nej. Wedie taj karespondencyi nieprawdziwy 
jest również „iadmncść, jakoby aretuńcwnni 
pragnęli przy poanocy państw ^deprzyjacidskich 
oderwać Bawaryę od Rzeszy. Wprawdzie po- 
rozumieWf U się oni z OBob^stoścSaU w pewuum 
mocarstwie. Szło ta jednak o ewentuB tne zneu
tralizowania Bawaryi na wypadek zboiszewizo- 
w aJa. północnych Niemiec. Faktem jest, że 
w sprawę tą  nie jest wmieszany nikt ze świata 
politycznego.

Wiedeń. P. A, T. „N Wiem. Tagblatt" twier
dzi w donieełeiniu % Monachium, jakoby spl 
skowcy bawaiscy pcuosum;ewaM się z Fran- 
ąyą za pośruiniobwmn posła fraucusKieg > 
w Wled^u, Allze. Następnie twierdzi „N. Wiem. 
Tagblatt”, Łe Francuzi wydali 35 armat do Ba
waryi do dysptozycyi lypisfccweów (!!).

Stan zbrojny Niemiec.
Według danych, zbbi anydh przez komis j ę  

koniróLną i ogłoszonych prze® min. wojny Ma
ginota w Izbie francuskiej, stan zbrojny )7ro* 
brojonych" Niemiec jest świetniejszy niż kie
dykolwiek od zawarcia pokoju. Jeszcze w lu
tym znaleziono maszyny do wyrabiania kr; 
rabinów maszynowych. Materyałów wojennych 
z okrtoU wojny nie znLzcsuno W dostateczne! 
mlemze.

Istnieją jeszcze duże, nieskoutrolowane zar 
pasy. Fozatem Niemcy wytwarzają zagranicą 
na w idjtą sucalę mat-eryai wojenny. Krupp uru
chomił fabryki materyałów wojennnych w Ro 
syi południowej. Reichswehra pozornie nieli
czną, boi wynosząc* tylko 100.000 ludzi, tw o
rzy kadrówkę dla 21 dywkyŁ Drugą rzeczywi
stą armią jest Schutzpolizei, wynosząca 150.000 
ludzi.

J i kim duchom ta  policyjna armia Jest oży
wiona, to  ilustrują dostatecznie zajścia w Ruh- 
rz". Organizacye L zw. samoobrony (S^lfost- 
schutz) tworzą trzecią, bodaj najliczniejszą a r
mię. Znamiemneni jest, te  sztab gesneramy prze
zwał się ostatnio naezelnem dowództwem 
ffleeresleituug).

TELEGRAMY.
Jeszcze o grenlee nttbo ln lt.

Warszawa. (Telef. wł.) W kuluarach sejmo
wych mówią, te  min. Skrzyński ma udać się Jo 
Paryża, ażeby potnóth i prawie granic naszych 
wschodnien, a  w szczególnocśl kwesty i Wscho
dniej Małopolski.

Panuje tu  powszechnie opinia, że gdy min. 
Skrzyński pojcdizle —> to  popsuje jedynie stan 
sprawy. > ,

Oo do Wsch. Małopolski, kursują pogłoski, 
jakoby rząd angielski proponował zawarcie 
umowy pomiędzy mocarstwami zacł^ iniemi 
a Polską, na co rząd polski nie chce się zgodzić

PODZIĘKOWANIE ZA OPIEKĘ ANGIELSKĄ.
Warszawa. (Telef. wł.) Min. Skrzyński wysto

sował do posła Masa Mullera podziękowanie

Nadzieja pokeji na Wschodzie.
Bordeaur. P, A. T. Dochodzące do Paryża 

wiadomości o obradach angarakiegc Zgroma
dzenia narodowego, łagodzą wrażenie, 
wywołane piarwbzetini wiadomościami W ture
ckich kołach ta rc  iowych oa uje na®t*ój opty
mistyczny. Mają one wrazenae, ze I«met bas*a 
będule w możności wznowić rokowania przy 
pełrem jza'„famlu Zgromadźtnla itaruDowego 
^Łlbene" pisze: „Nadzieja dojścia do pokoju 
nie z^dtała zniweczona. Rozsądni Turcy wie
dzą dobrze, że kraj ich potrzebuje wypoczynku. 
Odnieśli oni w Angorze zwycięstwo nad ekstre
mistami.

Warszawa. (A. w.) Komisya, w,ojsko’va obra
dowała wczoraj nad projektiun ustawiy o  zasił
kach dia rodż:i: r«i®rwistOw powołanych na 
ćwiczenia. Uchwalono, ze obowiązek *af dzplt- 
cąattia bytu rodzin rezerwistów wypełniać ma 
zasadniczo skarb państw*. Jednak w rewu bie
żącym Wyjątkowo uchwalono, że obowiązek 
płacenia zasiłków dla rodzin stałych pracowni
ków ciąży na pracodawcach, zaś zasiłki dla 
wszystkich iniijch rodzin wypłacać będzie 
skarb państwa.

Warszawa (Telef. wŁ) Do Gdańska wyjechał 
Mac Dozfbełl, wysoki komisarz m. Gdańska. 
Pobyt jego w Warszawie nosił charakter jedy
nie kurtuaizyjmy. Przybył on w celu przedsta
wienia się rządowi polskiemu.

W  Gdańsku powitał go p. Pluciński, tudzież 
referent spraw gdańskich Hałperm.

Gdańsk. (A. W.) W najbliższym ozame spo- 
dziew ana jest wizyta w poicie gdyńsk'm Jedno
stek floty francuskiej.

Ateny. (A. W.) Kościoły ortodoksyjne zar 
mierzą ją  zwołać do Konstantynopola w czasie 
tegorocznych Świąt WlcłkanocnycŁ kongres, 
fctóiy fjmówł eąiraiwę reformy kalendarza Ju 
liańskiego.

Dalsza dyskusja o nacrawą skarbu
Warszawa. P. A. T. Na TZ-giem poeiedzeniu 

Sejmu p. Seyda (Zw. Lud. Nar.) jako referent 
koiŁteyi nsetykainości poselskiej, prze Istawn 
wniosek o zawieszenie postępowania karnego 
przeciwko posłom: Komarewluzowi, Podhor-
skiemu, Pa^terukowi i PrisTupie. Wnioedk 
uchwalono. Z analogicznym wl ioskiem ^ystą- 
p2 poa. Dr Putek (Vl^y»vro,emi®) co do p. Lan
gera i p. S/.apWa (Wyzwoienłe). W obu epta- 
w acr Komisya wnoei zawiesaenie postępowa
nia. Wniosek Komfeyi przyęto.

Następnie p. Sckomicka (Związek Lud. Nar.) 
ref< rowała sprawę rozciągnięda ustawy o ezko- 
łaJh akademickich na Akademię Sztuk PięJ-- 
nydi w Krakowie 

Na wnioBek referentki ustawę uchwalono ró 
wnież w t r  eciem czyt^mo. (P ititt kronika w 
dzisiejszym rumorze).

Sprawę emerytów Polaków, k tó iry  wysło-
ł

żyli emeryturę w Niemczech oraz wdów i sie
rot pe uraędrkacł zr rfożby pruskiej refero
wał* p, Sokołnicku KomiLya administracyjna 
wnosi o uchwalenie iteolucyi wzywającej rząd: 
1) do wypłacania emerytom, których ostatnie 
miejsce urzędu wania leżaki w Niemczech, ua- 
leżnycł zamłków; 2J do wypłacenia kwot za
ległych; 8) dc wyrównania, w prtjekci* nowel' 
emerytów! państw .rborczyoU * emerytami poł- 
eMmL Rezolacye uchwalono.

iPrzystąpioŁo następnie do dalszego ciągu 
dyskusji nad ustawą o naprawdę skarbu.

P. Gh f̂CLyńełd (NPR.) rozpoczął od zaanv 
ozentai, że sanacyę nsiezy jak najprędzej prze
prowadzić i nie wiązać jej % zagadnieniem eil- 
nej większości pariamantamej, Pochwala kon- 
cejpcye nmennjka ł plan mmoJtn. ekarb% obli
czony na E lata uwal_ za. bardzo pożądany. Mó
wca stawia rezolucją: Wsyw» się rząd, aby wo
bec grożącego kr^ir-Bu gospodarczego, mogr 
cego wywołać we+rząśnieooia socyalne I utru
dnić przeprowadzenie reformy sUarbu. przed
łożył w terminie 84ygo<teiówym projekt ubez
pieczenia na wypadek bewroooćia. Stronnictwo 
imowcy nigoy ni* sgodzr się na pełnomocni
ctwa 8-letule, któroby przysługiwały każdemu 
i*ądowi

P Kwiatkowekś (cłm eóc. dem.) wyraam. tzna
nie Prezydentowi Lapiitel, te wysunął na czo
ło sprawy Fsnańsowe i nznaŁie dla wywtków 
ftimisters-wa skarbu, których obraz daje obe
cna ustawia. Ogół ludności oczekuje chudażby 
na zapoczątkowanie zmiany, ale niemożna 
oczekiwać, aby w krótkim czasie udało się 
wciągnąć na prostą drogę wóz państw wy, któ
ry przez cztery lata jechał n« pochyłość. Błę- 
dem byłoby dążtnie do sanacyi środkami czy
ste administracyjnymi. Bolesne opes acye są 
konieczne i klub mówcy będzie współpraoował, 
afoy się udały, lecz potrzeJua przedsięwziąć 
wszystkie śrocui dla uniknięcia komplikacji. 
Ujemnyto czynnikiem jf^t tułaj pospiec" zw1̂  
szcza co do nderniki: złotego. Należy uaj 
pierw doprowadzić do etafoUWcyi maiki poi- 
skiej. a później oznaczyć wŁnOść złotego listo
wa wnrowada własoiwit sjstem trójwałuwwy.

Oo do urzędników, vo nał-ży porównać lieaul- 
taty pikcy takiej JleJLy urzędników u nat 
i gdzieindziej. Koniecznością jeei więkma wy
dajność pracy.

P. Łypaćewkiz (Wyizwolenie) uwłż"- że sy- 
tuacya kraju nie jeet tak zła, Jak Ją prwedsTa- 
w3 pesymistyc?> e Głąbińeki. Obecny stan 
jkarbu i kurs marki polskiej nie świadczy 
stanie gospodarczym kraju, który polepsza eię 
ciągle. Mimo zastrzeżeń, sjronniotwo mówcy 
uznaje, że proje.kt_ zwwicia ■wiol® zdront-go 
zif T, s i prosi o odesłanie go do komisy!

Min epr°w wojsk., Sosnkowski, odoowiada 
na wczorajsze zarzuty p. MMi_takiego.

Po przemówieniu p Diamanda zołnał gdoa 
minister Grabski i podulórf. le aiektóryui jego 
witja w; skuteczno^ projektu podobna tóę. 
inni uznali ją u . rdeszczerr^ j duck od 10 dni 
marka nie spada. LU^ąd dtatyBuyczny wydca 
suje, że od 24 łuteyo do 4 maro* wsfcaandk 
drożyzny znacznie się ootezyl, bo z 14 n_ 6.

Dolej mćw i minister, ie  nu my mi:ć jsińś 
wyraźny i oikroślony mitemik i stanąć albo u*, 
grocie master złotej, albo złotego pola'J«go. 
Operować cyiminf kanelafcjWBKzni nie można. 
Aby z obernego ■ tanu praejśó od marki pol
skiej do złotego polskiego, k-óry będzie silną 
wartością, potrzeba sobie w  obrazić pewien 
staa przejściowy. To nie będzie wyobraźnia 
artystyczna, ale ekonomiczna, a tycie bez wyo
braźni ekonomicznej obyć się nie może. Przed
łożona ustawa daje ‘właśnie to ■wyoLcrażanie.

Wprowadzenie do ustawy eseby Prazydenta 
Rzplitej zgodn* jest z konstytuicyą i dało mo
żność nieyodpiiainte uchwały Raoy ministrów, 
a więc Jest f>ewnem ograniczeniem rządu. Nie 
upieram się przy tej formie, a panowie mogą 
ją rozszerzyć, uważam jednak, że stworzenie 
np. Rady napraiy y skarbu byłoby trudniejsze. 
Pioozę, afoy panowie t  miejsca rozw“~y]i tę 
ustawę, Jożcli nie z wielką wiarą, ie można eoś 
zrobić, to chociażby z nieanniejezą wiarą, że toś 
potrzeba zrobić, te to jeest io zrobteda i te 
musi być zrobione przez Sejm i Senat.

Po przemówieniu poe. GrBnbauma dyskucyę 
wyczespano. Zticlerai jeszcze głos dó «prosto- 
wania p. MiciiafeM i oświadczył, że szło mu 
tylko o to, aby m&teryały dowodzące braku 
oszczędności w administracyi wojskowej cd- 
czytać i przejrzeć w komisy!. Przedtem wszelka 
dyskueya nie ma wartości Zastrzega się prze
ciwko temu, jakoby kierowały mm pobt dki oso
biste. Sprawę trakt’.je czysto rzeczowo.

Marszałek odesłał projekt ustawy do kumł- 
gyi skarbowej.

Pos. Podhorski uzasadniał nagłość swego 
wniosku w sprawie więźniów politycznych 
ukraińskich, osadzonych w więzieniu sądu kar
nego we Lwowie.

Po wyjaśnieniu ministra sprawiediiwości Ma
kowskiego, nagłość wniosku "drzucono

Następne posiedzenie we wtorek o godzinie 
4 pc południu.

Wiadoasici gospodarcze.
T se n ty a a y  złoty.

Wprowadzony do obrotu kredytowego, 
oszczędnościowego, do obliozeń ojńait, taryf 
i innych należytości na rzecz Skarbu, tudzież 
do budżetu państwowego nrem ik złotv, a istnie
jący w rzeczywistości oddawna w obi ecie han
dlowym, ma stanowić w myśl założenia mini
stra skarbu ten czynnik, któryby wyprowadził 
nas, w  okresie przejściowym do waluty złotej, 
z chaosu pieniężnego, z dezoryentacyi w rtere- 
flaniu wartości, z pokrzywdzenia jutinycb, a  
nieshis.mego w*bogu5enia drugich, jako kon- 
sekwencyi nieustannego symdku marki.

W edług dotychczasowych en^ncyaoyi p. m)-

nisi.ra wiadomem jest, że stosunek tego mierni
ka do marki polskiej okreś'any będzie każdora
zowym wzrostem, względnie spadkiem cen har
townych 19-etu towarów, uznanych przez Głó
wny Urząd Statystyczny za artykuły pierw
szej potrzeby. Jest to zatem określenie jesxc®4 
dość ogólnikowe, pozostawiające wielką swo
bodę kom binacji zarówno oo do dobbru a rty 
kułów, uznanych za podstawowe w życiu co 
dzionnem, jakoteż ich wzajemnego ustosunko
wania w ramach ,,quantum“, stanowiącej® 
jwnkt wyjścia obliczeń.

Zasady jednak powyższej koncepcji dadzą 
ele w  przybliż 3i m ująć w sposó^ uast^u jący^

Złoty teoretyczny ma odpow:adać tej sGa 
n!ibywczc‘ Ilości złota, zawartej w złotym 
(‘/«w. kg), jaką ta Dość posiadała w r. 1914.

A zatem jeżeli przyjmiemy 19 rodzajów to
waru za podstawowe — obliczamy j<-ką ilość 
każdego z tych towarów można było w "roko 
1914 kupić za */* IM kg. złota (1 frsukay.

Np. 1 frank =  4 kg chleba
„ =  1 mięsa
n — 5 litrów mleka
„ =  */« kg masła
» =  l 1/. kg ctiteba i t  1

T ak otrzymane „(pn-ntum" 19 tow ^ów  pr^od-
E.a wui w dzisiejszych markach polskich war- 
t<iść, k t^-a  podzielona przez 19 da nam jako 
iloraz kwo-tę będąc* .ym właśnie poszulkiwaiijTa 
miemikłem, złotym teoretycznym.

Dlaczego pedetawę miernika ma stanowić ni* 
kurs franka szwajcarskiego (względnie złota), 
ale skrócony Indeks cen hurtownycn, to  wy
jaśnił p Grabski w ekspose na plemna Sejmu, 
wskazując na różnicę irenodzącą pomtedzy 
wyższą siłą kupna marki w  kroju (a zatem 
niższy poziom cen towarów na rynku wewnątrz- 
uym), a jej kursem za granicą, wskutek e/Cga 
miernik oparty na cenie towarów odpowiadać 
będzie lepiej wewnętrznych s+os»irkam w Kra ju, 
podczas gdy uzależnienie polskiego ustroju wa
lutowego od obcej wrułty dawak by o wart® 
poie speikał&cyl

MARKA POLSKA ŚRODKIEM PŁATNICZYM 
NA ŚLĄSKU. Ukazało się już rozporządzenie wo< 
jewody górrHK ,sfciego w przedmiocie ustano
wi nia na teaytoryum Górnego Śląska ntartd 
polskiej, d n g im  ustawowym środkiem pbuwJ- 
czyim obok m and niemieckiej.

SŁABY RUCH NA TARGACH LIPSKICH. 
Rucl kupiecLd na Targach lipskich jes* dotych
czas maty F ak t powyżi «,y tłómaczy się tam, że 
Niemcy z powodu oraipacy zagłębia Rwhry 
wszczęli naŁiiętną propagandę przeciw ob-^okro. 
jowcom. tak , iż na Targach brak zupełnie kup
ców z zagranicy.

EKSPIX) ATACYA ZŁOTA W TNDYACH 
WSCHODNICH wynocfła, jak^donosw* pisma 
angietekiey w miesiącu listopadzie 1921 r. 85.668 
uncyj.

G W D A  ZBOŻOWA.
K ro k Jr . U. A. T F a łenka  280.000, ly tę

126.000—131.000, owies 180.000, mąka pszen
na 400 000, Ttwdmcy* bea zmiaiDy. Dowóz af 
iycie większy,

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Piątkowe oebuanie giełdowe pod względem 
usposobienia dla walut obcycŁ i 'dewiz była 
riejednoJiłe Tendencja był? z p rozątkr 'okteO 
zwyżkowa lec* dla niektórych walut, jak: fran
ków traioenBkfCh, lo»hków belg. i marki mem. 
za rońcsyła się zniżką. Dolary I funty sztor! 
zyskały nk-oo na kureie. WaJn+y ftkandyru.!y- 
ełde wedle nohowsiń P. K. K. P. Błahsze. Frank 
szwajc. i floren hołemd. cokolwiek wyżej sza
cowane w porównaa hi X OmeBi wczorajszymi 
Ruch przekazowy Błahy.

Rynel efektów przemysłowych, górnicarcł 
i handlowy' ł bard-o był apatyczny, ZSelema* 
slrim robiono po 87, 88 i 89.000 nu, a więc 
zniżcWwo w porównaniu z dniem wczorajsivm_ 
Traasakcy! wogóle dokonano niewiele przyj 
przeważa jącej tendencyi zniżko .rei. A kcyc
baaikowe i papit«y lokacyjne bez ezozególiiej- 
szego zaintereBOwania.

Sz^owonia z <In 9 marca, wedle kursów 
giełdowych i notowań P. K. L  P. - wynosiły: 
Dolary amoer. 46.000 m., funtj sztorL 209—-
210.000 m., floreny holend. 18.000 m„ flanki 
wwwajc. 8.80f>—Ł.375 m., tranki franc. 2.725—* 
2.680 nu, franki belg. £.875—2.850 m., Itry 
2.150 m., leje 190 m. korony szwedz. 11.400 
korony duńsk. 8.800 m„ korony norw. 7.840 
korony rzes. 1500—7.305-1.808 m., kor/ray 
w ^ . 17 m., korony nSem. aw ti 62 i pół fem, 
marki niem. 2 m. 18 fen. -— 2 m. 12 feto, 

2 m. 10 fen.
Zurych P. A- T. Zamknięcie' giełdy. Beriia 

002.57, Hellady*. 211.95, Nowy Jork 535.75, 
I-ondyn 25.19, Paryż 32.82, Medyołan 25.50, 
Praga 15.92 Budapeert, 017V», Bukareszt 2 55, 
Belgrad 5.50, , Sofia 8310, PTarszaws 001.20, 
Wiedeń 000.74*/*, auBtar. kor. stempL C00.75.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Starów 
Zjedn. trana. 44 500—44.700— 43.750, sprzeda! 
43.970, kupno 48.530; korony austr. 0.64VtJ 
sratte1 niem. trane. 2.20—1.95.

M A B E S l & N K

Podziękowanie.
W Panu Dr Budzyńskiemu w Jaworanie, 

Przewielefoneanu Kz, Proboszczowi w Jełenm 
W. Pitoli, Przewielebnemu Duchowieństwu 
w Ja  waranie. D-Tek^orirwi kopalni Szybu Sobie
skiego Z. (Mw-dnowi i wszystkim urzędnikom ko
palni, oraz wszjstfcim, którzy okazali pornos 
i współczucie przy śmierci naszego kochanego 
Ojca, Józefa Exnera, składamy tą droerą ser 
docwK Bóg -zapłać. Rouziua.
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Miasto światłości.
16 Powieść z dni przyszłych.

•— Przechodziłem obok: uległem ponęcie 
twojej muzyki. Dawno nie byłem już 
a ciebie.

— Dawno! — z żalem odparła Japonka.
Dodała potem, patrząc mu w  oczy:
— Czy ty  podejrziwasz nas jeszcze?
—  Nie wątpiłem nigdy w przyjaźń twoją, 

Yoriko. Wiedziałem, że prawdziwą jest, jak 
prawdziwą była zawsze świeżość twoich 
kwiatów. Z podejrzeń moich wyspowiada
łem się Gallowi... Wiesz — temu obcemu, 
który przybył z daleka i ten kazał ufać 
mi nawet staremu Hanzawie...

— Djiadek lęka się, że posądziłbyś go 
znowu o kłamstwo. Prawdę wie, bądź cierp
l iw y -  Powie ci ją, gdy będzie cię mógł 
O niej przekonać.

— Niech powie mi ją bodaj jutro... Yori
ko! Czy siedziba twoja może być domem 
łdrajców? Nikt nie zna tajemnic waszych, 
ale pocóż prześladowalibyście mnie, w  ja- 
kimże celu? Wyruszam jutro w drogę na 
dzień cały, gdyż chcę rozwiązać bodaj je
dną z dręczących mnie zagadek. Wieczorem 
przyjdę do was i niech mówi ze mną Ilan- 
zawa. Zamknij teraz okno i zasłoń je. Ró
żany blask pada z twego pokoju. Niech 
nie widzą mnie ludzie z poza ogrodu.

Uścisnął jej rękę i zniknął wśród owoco
wych drzew, które dom otaczały.

A po polach włóczyły się już pierwsze 
jesienne mgły 1 srebrny szron miał wkrót
ce zmrozić żółte, szkarłatne, niebieskie 
i białe, dziewiczo białe chryzantemy...

A za śladami Andrzeja w świetle róża
nym powlókł się długi cień I nie widziała 
go Yoriko, zamykając okno,

XIV.
Tęsknota powiodła Andrzeja w stronę do

mu jego małej przyjaciółki. Pociągnięty 
melodyą, którą słyszał już tyle razy, prze
szedł pTzez ogród i znalazł się pod jej po
kojem. Natura jego żywa i poetyczna po
trzebowała odpoczynku w zaciszu wśród 
kwiatów i muzyki. Wolał on w jednem mło- 
dzieńezem drgnieniu serca zaj/omnieć o ca
łej niewierze swojej w uczciwość Hanzawy, 
niż wyrzec się tej jednej chwili rozmowy, 
któTa niespodziewanie stawała się dła nie
go namiętnością.

Andrzej był jeszcze w tym okresie życia, 
gdy może istnieć przyjaźń prawdziwa mię
dzy mężczyzną a kobietą. W przyjaźni tej 
niekiedy ukrywa się miłość, a  niekiedy 
znów błędnie nadaje ona sobie sama nazwę 
miłości. Ciche dotknięcie dłoni, słowa i mu
zyka prowadzą wówczas w Kraj ekstaz fan
tastycznych, a kiedy nawet ciała złączą się 
pocałunkiem, to duchy nieraz w upojeniu 
i szczęściu płyną ku niebu — bezcielesne.

Zapomina się zwykle o tych upojemiach 
pierwszej młodości. Zdolność do nich zabija 
brutalność życia. Zapomina się, ale wraca
ją one znowu przy prawdziwom ukochaniu 
i słodkie sny marzą się niekiedy przy za
pachu krwawych róż, co kwitną w  noc 
lipcową.

Andrzej uległ tęsknocie swej i tęsknocie 
ojo Yoriko, d o  nazajutrz już nie myślał
0 krótkiej i czarownej chwili wieczoru Zy
cie roztwierało przed nim jaszcze tysiąc py
tań, na które przyszłość zamykała w so- 
odpowieóź, a teraźniejszość zamykała w so
bie niejedną zagadkę, którą chciał rozwią
zać. Ponieważ przypuszczenia jego, że ktoś 
nieznany mu śledzi za nim, oddawna już 
zamieniły się w pewność, więc zabrał z so
bą Żywego, wyruszyli razem wczesnym ran 
kiem, doszli do rzeki, odwiązali łódź i skie
rowali ją w stronę — pola śmierci.

— Ozy właściwie Ojciec Feliks i Gaił wie
dzą o istotnej przyczynie katastrofy .świa
ta? — zastanawiał się Wola. — Czy milcze
nie ich nie jest popTostu dowodem niewie
dzy lub niechęci do udzielania niepewnych
1 niesprawdzonych wiadomości? Czy ongi, 
gdy jacyś ostatni ludzie ocaleli i rozpró
szyli się po świecie, byli oni świadomi przy
czyny wydarzeń, które działy się wokół? 
Wszakże i z tego, czego Andrzej dojść już 
zdołał, przypuszczał on, że cała katastrofa 
trwać mogła parę dni lub nawet tylko go
dzin i że nie zginęli jedynie przypadkowo 
jacyś nieliczni szczęśliwcy, którzy znaleźli

się w takich warunkach, że nie ulegli śmier
ci ogólnej. Gdzie to było? Czy w kopalniach, 
głębszych jeszcze od tych przejść podzie
mnych, które pełne teraz były szkieletów, 
czy na szczytach gór? Katastrofa musiała 
zapewno dotknąć także świat zwierząey, 
ale ten mnoży się tak szybko, że ożywił już 
przestrzenie, zarosłe od wieków przez laSy 
i puszcze. Wtyłe za nim pozostał człowiek, 
pozbawiony ślepego instynktu, odzwyczajo
ny od okrutnej walki o byt, człowiek ten, 
k tóry umierał z braku pożywienia, w prze
rażeniu opuszczał zwaliska dawnych domów 
i chronił się w jaskinie przed wzrastającą 
poętgą przyrody, nim wypowiedział jej wal
kę zwycięską i pewną.

Człowiek ten poprzednio mordował się 
wzajemnie. .Mówił o tom oręż, który znaj
dowano przy nim, mówiły linie obronne, roz
rzucone tu i tam, jedna źa drugą, które od
krywano na bezmiernej przestrzeni. W wal
ce tej musiała dotknąć go katastrofa, nie
oczekiwana, w sile swej nieprzy widywana 
przez nikogo!

Wspomnienie jej wywoływało widocznie 
grozę i niechęć, które powstrzymywały Gai
ła i zakonnika od udzielania o niej wyja
śnień Andrzejowi, gdyż nie wątpił on o tem, 
że tak jego wychowawca, jak i wędrowiec 
z Zachodu znają piawdę istotną. Inni opo
wiadali tylko legendy tak niowiarygiodne,’ 
iż nie mogły one mieć związku z rzeczywi
stością.

— Nowy potop był — mówił Żywy. —

Przewodnik po Krakowie.
R zeczy  g o d n e  z w ie d z e n ia .

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skar
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
1 święta po nabożeństwach.

Muzeum etnograficzne na Wawelu otwarte co
dziennie. W stęp w niedziele, wtorki i czwart
ki 50 Mir., w inne dnie 100 Mk.

Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościele św. Pietra, eraz skar
biec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyi.

Muzeum Katodowe w Sukiennicach otwarte 
'est codziennie od godz. 10—2 za opłatą 300 
&fk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżki w kancelarji Muzeum w Snkienicach.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
10, wraz z lapidarjum otwarte z wyjątkiem 
wtorków i piątków codziennie od g. 10—2 
za opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki jak po
przednio.

Dom i Muzeum ian& Matejki, FloryaAska
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—2 za opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio.

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Floriań
skiej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w. w lecie otwarty przez cały dzień, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 
200 Mk. od osoby. Zniżki jak poprzednio.

Wieża Merjacka w łecie otwarta codzien
nie od 10—12, w miesiącach zimowych za 
zgłoszeniem się w kasie muzealnej w Su
kiennicach. Opłata 200 Mp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio.

Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placn Szczepańskim otwarta codzien
nie od g. 10—4. W stęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz 
9 —1 w południe, o ile w te dni nie przypa
dają święta.

S I B U N I O S I  dobroci towaru
- — i.,...-. le s t  w s z ę d z ie  d o  n a b y c ia  ■

HERBATA i KAKAO
w paczkach 'k, '/, tut. — w puszkach */„ty*, V«> tyskle

,  w oryginalnym opakowaniu.

rśfmdat hurtowa: Warszawa, Bielańska 18. Tel. 105-7!, 258-14, 607-88.
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Generalna reprezcnlacya na Poizkę i Śląsk:

Com Handlowy Leserk iew isz i Ska

K S O N

^  O b c a s y  I z e l ó w k i  k  o m o w e  p

BERSO N
J ^ g a j jr w a łe  i te c k c r w tr y ą  e l e g a n c j ę  |

»o o k u w i ©

B e r so to -IC a y c z u k  (Sp. z ogr. odp.)
C s n t r a ia : K rak ó w , S tra s z e w s k ie g o  2 . 120

ł)eZii:T!Z REUMATYZMU! Tysiące 
uzdrowionych I

Bóie w członkach i stawaćh, o- 
puchnięte członki, okaleczzle rę
ce i nogi, strzykanie, kłncie, dar
cie w rozmaitych częściach cia
ła a cawet osłabienie wzrein 
tą  następstwem cierpień reuma
tycznych i artretycznych. Dostar-

  czam naturalny środek leczniczy.
Nin jest to żaden środek uniwersalny lecz lekarstwo, jakiego matka nalai* 
cierpiącej ludzkości dostarcza. Przesyłam każdemu bezpłatną próbkę. Proszę 
zaraz napisać do mnie, a poślę mój środek i pouczenie zupełnie darmo. Po
zostaniesz mchn wdzięcznym zwolennikiem. 56

E. Pastcrnsck, Berlin NO, WichaelkTchplah 13, Abt. 38*

W vd.i »V‘

P ian  „W ilczu r11 su'*e, 
znaleziony w Budzy

niu poczta Liszki jest do 
odebraia u Józefa Biedy 
w Eudzyuiu p. Liszki 
Nr. 9. Wabi się „Leda*. 
___________18ą________

Sta n is ła w  Piotrowicz 
z Krakowa uniewa

żnia kartę demobiliza- 
cyjna.______________ 185
j y j e c h  a  n iczn e  urzą- 
1*8 dzenie pralni biel- 
zny, nadające się także 
dla pensjonatu, ochronki, 
łaźni itp. sprzedam. Zgło
szenia pisemne pod „Prał 
ni a*" przyjmuje Adknin. 
„Głosu Narodu*. 181

R £ u p iq  d o m  w Krako- 
tfw wie jedno-piętrowy, 
eweii.. parter, pośredni
ctwo wyklnczone. Łaska
we zgłoszenia do Admin. 
„Głosu Narodu* pod „ku
pno dom u”. 182

Willę  lu b  d o m  jedno 
Jub dwupiętrowy z 

ogrodem, wolnem m ie
szkaniem (6-8 pokoi) z 
komfortem, kupię na
tychmiast w Krakowie. 
Zgłoszenia do Aministra- 
eji „Głosu Narodu" pod 
Dolary 59", 155

jasy i płaszcze
wykonuje solidnie i itrań news 

Pierwszorzędna

Pracowsia krawiecka 
J a n a  S t a n a

Kraków, »* 
SifldleAska 17.

Wyszła z druku 
Niemiecka

Korespondsncja Handlów?
dla Polaków 157

opracowana przez Julju- 
sza Ippoldta i Albina Ża
bińskiego. Skład główny 
w Księgarni Gehetlinera 

1 Wolfa w Krakowie,

Czy Pan Kolega
zadowolony ze szlifowani* 
brzytwy w Firmie
Rytórcuskiego Dietlofska 45 ?

— W zupełności jostem 
zadowolony i każdemu po- 
ieesm ten zakład. 84

Sy p ia ln ia , salony eraa
makaty, podnsskl włó- 

litnne pa cenach konku
rencyjnych sprzedaje We
sołowski, Skład mebli. Za
kład tapic^rski. Jana 1* 

s# J

G O T O W E  S U K N I E !  ”
kostjum y, płaszcze, spódnice, bluzy, try - 
kotarze i bielizna — w ybór w ielki. W ła 

sna p raco w n ia  sukien, kostju inów  etc.

JOZEF GAŁĄZKAFloryańska L. 24, II. p.

fr.rg<śn]gi3(śJi)3is)tjij3@QDon liOGtTEiSłSE 0 0 ) 0  0<S3J0®

0 MARY A PRAUSS 1
f K r a k ó w , R y n e k  g ł .  7 .  I

s = =  Od 60-ciu lat istniejąca -— ------   w

1 PRACOWNIA STROJDW DAMSKICH 1
| GOTOWA KONFEKCJA |
|  W Y H O R O W E TO W AR Y  ŁO K CIO W E, 1  
I  BIELIZNA D AM SK A, 171 §
. eaagjsBcśsije ss-siffloooo ODODHSśsssasitsjia^isjgijg

11 R o l n i c y  ! f
SIARCZAN AMONOWY

■ zawartości 20% azotu, walny ad damiaszki 
rodanu I syanu

SOŁ POTASOWA 20-353,
polana w ładuuketh wagonowych oraz w  mniejszych 

partiach 164

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.
Kraków, Sławkowska-4,

■ B B a a a e c e a i H a e m e n H o n t

Fabryka świec woskowych ”

FE LIK S A  M !K Ę S K I j

I w Krakowie, ul. Sławkowska 10.
rok  i t l o i c a l .  186G 419

paiBta Pnswielcbnemu Dcchowieilslwn oraz S m  Pablitznoicl.

S® świece z białego i żółtego wosku, gładkie ! ozdo
bne wyzłacane, nt drzewie oblewana woskiem do 
■adstawiania, salonowa, stoczki do zapałania, ka

dzidło kościelne po eonach fabrycznych.
Wysyłki uskutecznia nirejjie i pesktualnte loiiją i patzfą, 

w w n n M n o M u a  n b a D n a a a a a H  tsam oaa

Tomasz Mężyk
Handel Materjałów 

Skład farb, lakierów, po
kostu, nafty, benzyny, 
eiei mineralnych i t p .  
Kraków, plac Ssczepań 

ski 1. 8. 810

Spedycyjno - trans
portowa i handlowa
S A .„Wawel" w Krako
wie. ul. Potockiego 1, 9. 
Teł. Nr. 3426 Zastępstwa 
we wszystkich wię
kszych miastach w Pol

sce i zagranicą. 861

j u u F n iz a t o r 7*
Z a k ła d  wulkanizowania 

gum automobilowych 
Kuków, Zwierzyniecka 28
W ynajem  samochodów

839

Szwalnia bielizny 
„R 0 Z A“

Filipa 23. wykonuje szyb
ko, elegancko i tanio 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres 

blellźniarstwa. 868

O RTO PEDYCZN E
O B U W IE

Kraków, Gertrudy 7
9199

BIUBO
PO ŚREDN ICTW A  

P RA C Y

firmą: BrOllIsł&W K T ASłoki 
Krikńw. u Ucz Otoąbls 16, 88

,,MARTA"
p r u n ,  k * k . p o la n

R ó ia ś e e ,  szkapiene, bi
rety, szaty litarglczae. 

Wykonnje sztandary, cho
rągwie eic. Odnawls staro 

apsrata. 26
K r tików iw .  l n u  I ł .

OGŁOSZENIE.

Walne Zgromadzenie
Członków Pow. Tokarz. Zaliczkowego w Brzozowie

Spółdzielni zarejastr. z ogr. porękg
odbądzlo  *lą  dnia 13 marca 1923 o  godzinie 3 po  
południu, w razie zaś braku kompletu o  godzin ie  4 
po  południu  tego sam ego dn ia  z następującym p o 

rządkiem dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcji za rok 1922.
8, Sprawozdanie Komisji rewizyjnej 1 wniosek tejże na udzielenie absolutorjum.
4. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1922.
5. Wybór 2 zastępców Rady Nadzorczej.
6. Wybór Komisji rewizyjnej Walnego Zgromadzenia,
7. Wnioski 1 interpelacje.

Rada Nadzorcza Pow. Tow. Zaliczkowego.
Brzoiów, dnia 21 lutego 1923.

Sekretarz; 138 Prezes:
Wojciech Dydek  m. p. Marjan S. Kabowski nt. p.

3G X
P . T. Udziałowców firmy IfGLORlA<ł Fabryka świec 

I wyrobów woskowych sp. z ogr. odp. w Krakowie za
wiadamiamy, że
termin zgłoszenia na akcie zakładanej spó łk i 
akcyjnej upływa z dniem 10-go marca b. r.
i że po tym terminie nie będą przyjmowane zgłoszenia 
na akcje po kursie ulgowym. W tym samym terminie wy
gasa prawo pierwszeństwa nabywania akcji po normalnym 
kursie emisyjnym.

W razie przekroczenia tego terminu, będą dotychcza
sowi udziałowcy traktowani na równi s nowymi 
subskrybentam i w edług kolejności zgłoszeA.’

W Krakowi*, dni* *3 lutego 1928.
Komitet Założycieli 

SPÓŁKI AKCYJNEJ „GLORIA"  
Fabryka świec i wyrobów woskowych S. A, 
w Krakswia, Sławkowska 11. Tal. 1102 I 1376,

Wody zalały całą ziernę. Tutaj, gdzio znaj
dujemy się, przez sto lat stało morzo. Lu~: 
dzio byli tak szczęśliwi i powodziło im się 
tak dobrze, że uważali, iż są równymi Bogu, 
węc spotkała ich za to kara. Jest to podanie 
tak zrozumiałe i prawdopodobne, że nie 

widzę powodu, by wątpić o tem...
Andrzej uśmiechnął się:
— Czy przypuszczasz, żo ruiny z 'da

wnych wieków wyglądałyby tak, jak dzi< 
»;aj, gdyby stały przez wiek pod falami 
morza? Czy sądzisz, że ta sama ziemia, na 
której stoimy, me miaiaby innego wyglądu? 
Nie byłeś nigdy w głębiach pola śmierci? 
Nie widziałeś nigdy szkieletów tych przód* 
ków naszych, którzy zginęli nagłą śmiercią,' 
cJo dotąd j es zez o poso&tali niekiedy w tvm 
ruchu i geście, który wykonywali w chwili 
zgonu? Ozy sądzisz, ie prądy wdzierającej 
się wody nie byłyby ciał ich uniosły w stro- 
nę wyjascia z podziemi? Tysiąc innych 
rzeezy przekona cię o słuszności tego, co 
mówię. Pójdź! znajdziemy sio za chwilę 
tam, gdzie nie był dotąd nikt przed tobą 
i praede ńmą.

Melancholia poła śmierci zaniepokoiła 
i zasmuciła Żywego. Bezmierna pustka pa
nowała tutaj, wieczne milczenie, groza, i sa
motność, Dziwne tchnienie płynęło od ziemi, 
podobne do tego, które odczuwamy niekie- 
dy, stąpając nieświadomie po starych, opu- 
szczonych od wieków enienh:i7.T-.k;v-b.

CCiąg dalszy nastąpi).

Maszyny
zaraz ds nabycia.

1 do złocenia stołowa 18X24 naj
nowszego typu, nowa tray ,Krau
se* ze 2.600,000 i 1 szycia pude
łek na płask, ramie długie 30 cm. 

nowa za 1.809.000 M. Wszelkie narzędzia, szywaczki, 
prasy, noże okrągłe itp. P łó tn a  (Kalikal i gradlu 
yielki wybór (ceny fabryczne). i>uplei*y wklejkowe 
k tajstro we, fantazyjne, szagryny i różne inne. Folia! 
farby inlrol. i drukarskie, kapitałki, nici itp. hurto

wnie i częściowo sprzedaje 137
D o m  H a n d l o w y  „ G R A F I K A «

Fr. T orak ow sk i K raków , S tarow iśln a  3

S'  W IE C E  K O Ś C I E L N E ^
n o sk o w e  1 pó l woslkow© \

fb  umiarkowanych cenach poleca pierwszorzędna m 
polska 1 chrześcijańsku firma: f |

KAROL BIAŁEK, Żywiec, ul. Kościuszki %
Przyjmuje tiarę świece do przetapiania 1 kupuje woak, W 

Na iądanle wysyła ceuiUki bezpłatnie, 3085 Z

F a b ry k a c ja  I s p r z a c ia i
środków  leczniczych dla byd ła

O strów  w Poza. 
Skrzjruka Hat: 20.J. Blaszczyk i Sp.

Rok
isłoścnia

1907

Rok
założenia

1907

Blaszczyka 
Blaszczyka 
Blaszczyka 
Blaszczyka
J o  n a b y c ia  w  a p te k a c h  I s k ła d a c h  a p te c z n y c h .  
Tysiące poświadczeń 1 dalszych pisemnych zamówień I 

Wystawiamy as Targach Wschodnich1. 1245

tinU ura na zotiy  u koni 
tinktura na kolki u koni 1 wzdę
cia u bydłt *
tinktura przeciw biegunce u cie- 
ląt 1 prosiąt i cholerze u drobiu 
tinktura tapoblegająca czer
wonce u świń

„ R O Z W O J
Stowarzyszenie f , ' 1 i ogr. odpow. 

w Krakowie,
iri. G arncarska L. T. T alofon  3 3 4 4 ,

Przyjmujmy wiiatói omudooiciows i pianin):

2 4 . ,  ro czn ie  p rzy  w k ła d a ch  na  
czas najm n iej 6 -c io m iea ięczn y . 

18°/» ro ćzn ie  p rzy  wykładach 3 -m ię-  
sięczn y ch . 

ia°/o na 1 m iesiąc .

rzy  kwotach wiolotnlijonowych osobne 
umowy. 15

U D O S K O N A LO N E  M A S Z Y N Y
do wyrobu, dachówki cementowej pojedyncze jako też 
podwójne ze strychalcem we formie płyty prowadzo
nym na rolkach, ze sitem mechanicznem Maszyny l 
lormy do wyrobu pustaków betonowych, cembrowiny, 
studziennej, rur słupów, płyt chodnikowych, stopni i 
Ł p. *o znanej fabryki „Rzewuski 1 Ska* w Warsza
wie, dostarcza jako główne przedstawicielstwo po ce- 
nacn fabryc7nych. „ P c r  n o i ć *  D o m  K o m is o w o  

H a n d lo w y , K r a k ó w ,  D łu g a  4 3 .  126,

D .  B e r k o w i c z
Wytwórnia artykułów dla adlewni żelaza, 

metali, kopalń, hut i fabryk maszyn

Częstochowa, ul. Kościuszki 45.
O d d z ia ł w  W a r s z a w ie ,  n i .  S o le c  51

Telafoa 4&9. 4-47 dtwny. BIS
doatareza: f t t i ś ,  tyjle frafitowe, tarcie asmer- 
flowe, cegłę szamotewą, glinkę ognlatrwałą, 
węgiel drzawny, sztyfty foraerskie, szczotki 
de czyszczenia odlewów, lakier do śelaza, 
terpentyną „Suderczten*, ctrbolieeua, smołę 
drzewną, oleje migeralee, tmar do wozów 

I tłuszsz „Torotte*, cement i gipt.

H s ł l n k a a -  — RadaJrtnsr a s a ^ u r  I o d a tm . Ubu M a l Z A i l k ^ D n L u m  J Z k m  lfaaM fa*  m  te s fa m n *  noń F#rka,

^


